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« r 0„ ,. i nic dziwnego, iż mówić poczynają, że ze-
I t r a k Ó W  2 i lipca. Iwnętrzne położenie się psuje.

Od pewnego czasu czuć się daje oźy- Czy jednak w istocie grozi mu bezpo- 
wienie w polityce zewnętrznej Rosyi i nie średnie niebezpieczeństwo? 
można zaprzeczyć, że mu towarzyszą po-1 Aby tak było, istniećby musiał z góry 
wodzenia, zwłaszcza zadośćuczynienia mi- powzięty zamiar obudwóch mocarstw, które 
łości własnej. Zmiana owego azyatyckiego do zaniepokojenia, dają powody: zakłócenia 
San-Stefańskiego traktatu, zawartego w Si-1pokoju europejskiego. Co się tyczy Fran- 
monoseki; pożyczka chińska, zaciągnięta cyi, pomimo szowinizmu jednych, a uży- 
_ fi0ić  lekcewaźącem pominięciem Niemiec wania go przez drugich dla utrzymania się 
i zapoznaniem ich usług; dalsze i coraz przy władzy, niema może społeczeństwa, 
nowsze objawy, oddania się zupełnego Fran- którego skłonnościom i obyczajom dzisiej­
s i  na rzecz Rosyi; z dalekich stron afry- szym bardziej przeciwną byłaby wojna, jak
kańskich przybyłe poselstwo a b i s y ń s k i e ,  francuskie; jedna jego częśc pragnie oszczę-
które ze względu na kolonialną politykę dzać, druga używać, a jeżeli związek z Ro- 
Włoch ma pewien związek ze stosunkami syą jest tak bardzo popularny, to meza- 
pnropeiskimi i stanowiskiem gabinetu pe- wodnie więcej dlatego, iż jest rękojmią na 
tersburskiego wobec trój przymierza; w r e -  teraz pokoju, niż że mógłby w przyszłości 
szcie deputacya bułgarska, już dotykająca dopomódz do odzyskania Alzacyi i Lota- 
bezpośrednio najżywotniejszych spraw bie- ryngii. Zresztą wyprawa do Madagaskaru 
żacvch — wszystko to niezaprzeczenie świa- jest wskazówką, że pomimo wielkiej na 
dectwa wielkiego znaczenia państwa carów, cele wojskowe ofiarności Francya ao wojny 
rozległych interesów, które obejmuje i da- niecałkiem poważnie i dostatecznie jest przy- 
leko siegaiacych jego w trzech częściach sposobioną.
świata stosunków. Zarazem są to wskazówki, Pozostaje pytanie, czy Rosy a mogłaby 
że tych rozmiarów i tej doniosłości mocar- mieć zamiar przejścia z ożywionej polityki 
stwo nie może pozostać nieruchomem i na zewnętrznej do czynnej, a w następstwie za- 
zawsze biernem. Ale ztąd wynika także, czepnej w Europie ?
natychmiast, pewien w świecie politycznym Ż y w s z e  tempo, nadane w Azyi, jej dziaial- 
niepokój, a wyobraźnia ludzka przestając ności, nawet owa chińska pożyczka, zdawa- 
nróźnować, widzi złowrogie zapowiedzi i łyby się w skazywać, że Rosya zawikłan 
wytwarza widma z tem poczuciem, iż pierw- w Europie poszukiwać nie zechce; sposób, 
sze kiedyś spełnićby się mogły, a drugie w jaki określa swój do Francyi stosunek, 
nabrać ciała. granice, które mu dotąd zaznacza, są także

Dlatego także w ostatnich dniach nawet dowodami, iż na lep odwetowej polityki 
w kołach dyplomatycznych poczęto mówić: francuskiej iść me ma zamiaru; przede- 
jak długo Rosya zachowywała się biernie wszystkiem jednak siłą Rosyi, że czekac 
i była nieruchomą —  wszelkie wypadki I umie, a słabością, iż o ile zdolna do walki 
w Bułgaryi, na Krecie, w Macedonii i Egip-1 odpornej, o tyle mniej usposobioną i przy 
cie nie miały znaczenia; skoro zaś sprawa I sposobioną jest do zaczepnej, 
bułgarska staje znowu na porządku dzień-1 Można zatem z tego wszystkiego wnosi 
nym i to za współudziałem choćby naj- iż z umysłu Francya, bez znaku danego 
mniejszem Rosyi, wszystkie drobne wy- przez Rosyę, nie porwałaby się na. pok \  
padki na W schodzie, przybierają zaraz, europejski, a że Rosya nie narazi się obe- 
a zwłaszcza przybrać mog<|, wielką donio-lcnie na następstwa zakłócenia go lozmysl- 
słość, bo już wtedy wiedzieć nie można,lnie i z własnej inieyatywy. 
jakie skutki za sobą pociągnie ta lub owal Ale tymczasem wypadki rozwijają się 
sprawa. I postępują dalej , a jak widzimy, nie brak

Pewien dyplomata niemiecki miał po-1 niespodzianek, 
wiedzieć: „Skończyły się czasy wygodnego Trudno zaprzeczyć, że w obecnej chwili 
pokoju lat ostatnich." A słowa te nie miały I Bułgarya stała się punktem, jeżeli nie już 
tego znaczenia, jakoby pokój był naprawdę I groźnym, to przecież drażliwym. Aby 
zagrożonym, lecz że wśród pokoju powsta- groźnym się nie stała, potrzeba ustalenia 
wać będą znowu trudności, od których wol- jej stosunków wewnętrznych i co najmniej 
nemi były ostatnie lata. zwolnienia kroku w przemianie możliwe

Nie przyczynia się do wzbudzenia zau- jej stosunków zewnętrznych, 
fania sposób, w jaki* jednocześnie odzywa Zdaje się nam bowiem, że minęły czasy, 
sie szowinizm fracuski, a nawet kierujący I w których możliwem było ustępować z diogi 
we Francyi mężowie stanu. Wszak nieda- wobec powstających lub poruszanych spraw 
wno francuski* minister spraw zagranicz- i że teraz przyszłoby im spojrzeć w oczy 
nych, przy sposobności historycznego ob-jco nie mogłoby być bezpiecznem dla pokoj 
chodu, wskazał na możność rozpadnięcia się europejskiego

Przegląd polityczny.

potężnych dziś państw, a zarazem na nie­
śmiertelną żywotność Francyi, która za­
wsze umiała odzyskać to, co była straciła. 

Objawów zatem niepokojących nie brak,

„QUO VADIS“
Powieść z czasów Nerona.

(49) przez
Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ X X V II.
Od tej chwili rzadziej pokazyw ała się we wspól­

nej izbie i rzadziej zbliżała się do jego łóżka. 
Lecz spokój jej nie wracał. W idziała , że Vinicius 
wodzi za n ią  błagalnym  w zrokiem , że czeka na 
każde jej słow o, ja k  na ła sk ę , że cierpi i nie 
śmie się sk a rży ć , by jej do siebie nie zrazić , że 
ona jedna jest mu zdrowiem i radością , i wów­
czas serce wzbierało w niej politowaniem. W krótce 
też spostrzeg ła , że im bardziej sta ra  się go uni­
k a ć , tem w iększy jej go ża l, a  tem samem tem 
tkliwsze rodzą się w niej dla niego uczucia. Opu­
ściła ją  spokojuość. Czasem mówiła sobie, że w ła­
śnie pow inna być ciągle przy n im , raz dlatego, 
że Boska nauka nakazuje dobrem za złe płacić, 
a  pow tóre, że rozm awiając z n im , m ogłaby go 
do tej nauki pociągnąć. Lecz zarazem  sumienie 
mówiło j e j , że oszukuje sam a siebie i że ciągnie 
ją  ku niemu nie co innego , tylko jego miłość i 
jego urok. W  ten sposób żyła w ciągłej rozterce, 
która powiększała się  z dniem  każdym . Chwilami 
wydaw ało jej s ię , że ją  otacza jak aś  sieć , ona 
z a ś , chcąc ją  p rzebić , w ik ła  się w niej coraz b ar­
dziej. M usiała też wyznać przed so b ą , że widok 
jego codzień staje się jej potrzebniejszym , głos 
jego milszym i że potrzeba je j całą siłą  walczyć 
z chęcią przesiadyw ania przy jego łożu. Gdy zbli­
żała się do n ieg o , a  on rozprom ieniał s ię , radość 
zalew ała i je j serce. Pewnego dnia dostrzegła 
ślady łez na jego rzęsach —  i po raz pierwszy 
w życiu przyszła je j m yśl, źe m ogłaby je  osuszyć 
pocałunkam i. Przestraszona tą  m yślą i pełna po­
gardy d la  siebie, p rzepłakała noc następną.

Dlatego mniemamy, że ze względu na 
ten pokój, krok zwolnionym zostanie — bez 
czego stan drażliwy mógłby się w groźny 
przemienić.

Dwaj przywódzcy liberalnej lewicy wygłosili 
ostatnim i dniam i wobec swych wyborców mowy, 
niepozbawione interesu. Przemówienie D ra Ple- 
nera, które dziś streszczam y, było z natury rzeczy 
poświęcone rozpam iętywaniom  przeszłości i sta 
nowi niejako testam ent polityczny byłego m inistra 
skarbu. Ż egnając się z Izbą handlową w Chebie, 
której reprezentantem  w Izbie był przez lat 22, 
pragnął przedew szystkiem  Dr P lener przedstawić 
swój polityczny dorobek i swój udział w pracach 
prawodawczych z epoki koalicyjnej, dlatego za 
lewne znajdujem y w jego .now ie tak  mało szcze 
gółów, dotyczących ostatniego przesilenia. Na uwa- 
;ę  jed n ak  zasługuje oświadczenie D ra P lenera, że 
ewica niem iecka nie przyw iązyw ała zrazu wiel 

kiego znaczenia do kw estyi cylejskiego gimna- 
zyum. Dopiero ag itacya zew nętrzna skłoniła stron­
nictwo liberalne do zajęcia tego nieprzejednanego 
stanow iska, które było ostatnim  powodem upadku 
koalicyi. B rak konsekwencyi, chwiej ność lewicy i 
jej trwożliwe oglądanie się na „zew nętrzną agita 
cyę“ jaskraw o zaznaczyły się w tej sp raw ie , £ 
utajoną k ry tykę  błędów i słabości stronnictw a ła ­
two znaleźć w słowach jego głównego przedsta 
wiciela w gabinecie. To też mowa D ra P lenera 
nie znalazła łaski u tego organu, którego zgubne­
mu wpływowi na lewicę przypisać należy wiele 
niepowodzeń tego stronnictwa. Neue freie Presse 
surowo sądzi człow ieka, dla którego dawniej nie 
miała dość słów uwielbienia, a  tak  p. P lener musi 
wypić cały kielich goryczy z rąk  swych dawnych 
rrzyjaciół.

Mowę barona Chlumeckyego przytoczyliśmy one- 
gdaj. W przeciwieństwie do wynurzeń pożegnal­
nych D ra Plenera, jest ona bardziej program owa 
i dlatego więcej na czasie. Szanowny prezydent 
Izby deputowanych usiłował w yjaśnić stanowisko 
lewicy w spraw ie cylejskiej narodow ą drażliwo- 
ścią, a zarazem  obronić tę jej część, k tóra  w  trze 
ciem czytaniu głosowała za budżetem, przed za 
rzutem niekonsekwencyi. Nie sądzimy jednak , aby 
wywody bar. Chlumeckyego mogły osłabić ujemne 
wrażenie, wywołane tak ty k ą  lewicy, a właściwie 
pewnego jej odłamu, który nie powinien się mie 
ścić w ram ach umiarkowanego stronnictwa, a przy 
najmniej nie powinien w niem posiadać przewa 
żnego wpływu. Baron Chlumecky wzywał lewicę 
do jedności, widząc w niej przyszłość stronnictwa 
Nam się zdaje, że przeciwnie Scheidung der Gei 
ster w lewicy je s t nieuchronne, jeżeli to stron 
nictwo pragnie i nadal odgryw ać w ybitną rolę 
w państw ie i parlam encie, —  Bardzo zajm ujące są  
zapatryw ania bar. Ckiumećkyego na  reformę wy 
borezą; z zadowoleniem stw ierdzam y, że mówca 
stanął wyraźnie na gruncie autonomicznym i uznai 
konieczność przeprow adzenia takiej reformy, któ 
raby uw zględniała odrębne w arunki różnych kra 
jów  koronnych. Uwagi bar. Chlumeekyego o wy 
brykach antysem ityzm u są zupełnie słuszne, za 
pomniał jednak  szanowny mówca dodać, jak ie  są 
przyczyny antysem ickiego ruchu w Dolnej Austryi 
i kto go właściwie wywołał. B adając tę spraw ę, 
musiałby przyznać bar. Chlumecky, że postępowa 
nie pewąftj części liberalnego stronnictw a i libe­
ralnej p rasy  musiało wywołać prędzej lub później 
re a k c y ę , której gwałtownej formy i demago 
gicznych porywów nik t zresztą nie pochwala 
Omawiając przyszłość, zauważył baron Chlum*cky; 
że stronnictwo liberalne będzie mogło rzucić na 
parlam entarną szalę w agę swego głosu, „jeżeli 
me uniemożliwi tego swem postępowaniem ." Jest 
w tych słowach pew na obawa, k tórą  zupełnie poj­
m ujem y; gdyby lewica ulegała kierownictwu tak  
rozumnych, rozważnych i bezinteresownych poli­
tyków, jak  baron Chlumecky, przyszłość jej by­
łaby niew ątpliw a; dopóki jednak  iść będzie za

lasłam i hałaśliw ych i mniej lub więcej radykal­
nych agitatorów , nie można oczekiwać jej odro­
dzenia.

Wiedeń 26 lipca. M inister spraw  zagranicznych 
lr. Gołuchowski, powrócił wczoraj po południu do 
W iednia w tow arzystw ie radcy legacyjnego, hr. 
Szecsena.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu kraińskiego 
przedłożył burmistrz m. Lubiany, G r o s s e l l i ,  
trzy sam oistne wnioski w spraw ach , dotyczących 
gm iny L ubiany, które przekazano komisyi, złożo­
nej z siedm iu członków.

Berlin 26 lipca. Dzisiejszy artyku ł w stępny 
N ational Z tg  omawia szczegółowo polityczną stro­
nę zajść w B ułgaryi. A narchii b u łg a rsk ie j, ani 
ostatnich w ypadków  w Macedonii nie należy brać 
zbyt tragicznie. W interesie jednak  europejskiego 
pokoju pożądanem  jest ostateczne uregulowanie 
kw estyi bułgarskiej. N ational Z tg  rozw aża ugru­
powanie się mocarstw przy rozwiązaniu powyższe­
go zadania i przyznaje Niemcom rolę najmniej 
interesowanego pośrednika m iędzy Austro-W ęgrami 
a Rosyą. Faktycznym  rządem  w B ułgaryi są w tej 
chwili m etropolita Klemens i prezydent sobrania, 
Todorow, przywódzcy bułgarskiej deputacyi. D epu­
tacya otrzym ała niew ątpliw ie instrukeye w Peters 
burgu. W krótce przybędą deputaci do Zofii, a 
w tedy przyjdzie chwila, w której pojawić się może 
nowy kurs. W ówczas będzie można również oce 
nić, czy obecni przywódzcy m ają za sobą ludność 
Bułgaryi.

H z y n i  26 lipca. Gubernator kolonii erytrej- 
skiej, jenera ł B aratieri, k tóry  w przejeździć przez 
C aserta był z zapałem witany, przybył tutaj wczo­
raj o godz. 1 7 a po południu. W itali g o : m inistro­
wie baron Blanc i M ocenni, podsekretarze stanu 
Galii, Adamoli, Bogliolo oraz wiele stowarzyszeń 
i liczna publiczność, k tóra  wznosiła entuzyastyczne 
okrzyki na cześć jenerała.

Na dzisiejszem  przedpołudniowem posiedzeniu 
Izby poselskiej po replikach interpelantów  w spra­
wie kolonii ery trejskiej wobec w czorajszych w y­
wodów m inistra bar. Blanca, rozpoczęto obrady 
nad budżetem  m inisterstw a spraw  zagranicznych 
Kilku mówców omawiało ogólną i afrykańską po­
litykę rządu. O godz. 4  po południu ukazał się 
w Izbie jenerał B aratieri, a prezydent uściskał go 
wśród żywych i przeciągłych oklasków Izby i pu­
bliczności. Skoro jenera ł B aratieri zajął miejsce, 
zabrał glos prezydent i oświadczył, że Izba wita 
go objawam i radości, w yrażając mu swoją przy 
chylność i w ielki podziw. Prezydent wezwał Ba- 
ratierego do złożenia przyrzeczenia poselskiego, 
które tenże złożył wśród ponownych oklasków. 
N astępnie rozpoczęto na nowo obrady nad sp ra­
wami, naieżącem i do zakresu m inisterstw a skarbu.

A jencya Stefaniego dowiaduje się z Tripolisu 
pod d a tą  w czorajszą: W edług relacyj ostatnich 
karaw an, jak ie  przybyły z Kufinu, rozpoczęli der­
wisze z D arfur i z miejscowości położonych w po 
bliżu Chartum u pochód do W adai. T en  ruch ku 
zachodowi, ja k  się zdaje, jest w ywołany smutuem 
położeniem m iejscow ości, przez nich zamiesz­
kałych.

P e t e r s b u r g  26 lipca. W edług doniesienia 
dzienników, zam ierza m inisterstwo ośw iaty zapro­
wadzić wkrótce na  próbę przym us szkolny w szko­
łach elem entarnych w guberniach: charkowskiej, 
połtawskiej, kurskiej i woroneskiej.

T ijlisk ij Liatok  ogłasza pogłoskę, że przebyw a­
jący  obecnie na kuracyi w północno-kaukazkich 
kąpielach, z powodu nadw ątlonego zdrowia, emir 
Buchary, prosił rządu rosyjskiego o pozwolenie mu 
na sta łe  zam ieszkanie w jednej z miejscowości na 
K aukazie.

Dzienniki donoszą, że niebawem m a być zbu 
dowany d la  żeglugi północno-syberyjskiej kanał 
łączący rzekę Jenisej z rzeką Ob, w tem miej­
scu, gdzie odległość obu tych rzek wynosi za

ledwie k ilka wiorst. P race w tym kierunku są  już 
w toku.

Chrystyania 26 lipca. S torthing uchwalił 
na wczorajszem posiedzeniu wieczornem wniosek 
komisyi wojskowej, odnoszący się do nadzw yczaj­
nego kredytu 12 milionów dla m arynark i; z po­
wyższej kwoty 8 milionów przeznaczonych jest na 
bndowę dwóch pancerników.

Batnm 26 lipca. W ielki książę następca tro ­
nu przybył tu wczoraj z A bas-T um an  i wsiadł 
zaraz na pokład pancernika „K atarzyna I I ,“ 
który w towarzystwie drugiego pancernika odpły­
nął do Odesy.

Ulowa P lenera .
Mowa, k tórą były m inister skarbu i były przy­

wódca lewicy p. P lener wypowiedział przed sw y­
mi wyborcami w Chebie, brzmi w istotnych punk­
tach, ja k  n as tęp u je :

„W chwili, kiedy usuwam się z parlam entarnej 
działalności, odczuwam potrzebę podziękowania 
za długoletnie, okazyw ane mi zaufanie. Nadzwy­
czaj cennem jest mi wspomnienie, że w ciągu dość 
długiej i ruchliwej pracy publicznej, w której, ja k  
łatw o zrozumieć, poczyniłem niejedno smutne do­
świadczenie, nigdy nie zakłóciło nic moich stosun­
ków z wyborcami. Chciałbym jednak  powiedzieć 
kilka słów o mojem ustąpieniu. Od czasu t. zw. 
ugody czeskiej usiłowałem w ten  sposób ukształ­
tować nasze stanowisko, aby  nasza partya mogła 
znowu powoli wejść do większości. W łaściwym 
punktem w yjścia była próba porozumienia się 
z drugim szczepem ludności w Czechach. Punkta- 
cye zapewniły naprzód naszej party i honorowy 
odwrót z abstynencyi sejmowej, a nadto stwo­
rzyły dwie ważne instytucye i będą podstawą 
wszelkich nowych układów. Dzieło to, jakkolw iek 
nieprzeprowadzone, wywarło wpływ na całą sy- 
tuacyę tak  w Czechach, ja k  w parlam encie. Z je­
dnoczona lewica napraw dę dopiero od tej chwili 
zajęła istotnie inne stanowisko, niż pomiędzy ro­
kiem 1880 a  1890. Nowa sytuaeya napotykała 
na trudności, proces jednak  odbywał się w wy­
tkniętym  kierunku. K iedy projekt reformy wybor­
czej wywołał przesilenie, w ystąpiła na  jaw  dąż­
ność stw orzenia parlam entarnego zw iązku w celu 
doprowadzenia do skutku szeregu wspólnych za­
dań po za starem i przeciwieństwam i. P lan  ten, 
prócz zewnętrznych parlam entarnych, miał także 
wewnętrzne pobudki. Rzeczą jest niewątpliwą, że 
w naszem publicznem życiu we wszystkich dzie­
dzinach w ystępuje radykalny prąd, który przeci­
wieństwa zaostrza i przykłada rękę do społecz­
nego porządku i samej struktury państw a. Tym  
dążeniom staje naprzeciw tendeneya zachowawcza, 
będąca wyrazem nastroju kół mieszczańskich 
i włościańskich. Dodać należy obowiązek nowo­
żytnego państw a dokonania rozległych reform eko­
nomicznych i finansowych. Myśl powyżej w spom nia­
nej kom binaeyi pow itaną została z początku po­
wszechnie z dobrą wolą. P lany tak ie  łatwiej je ­
dnak począć, niż spełnić. Do tego potrzeba w iel­
kiej cierpliwości i obliczenia na lata, szczególniej 
gdy idzie o stronnictwa, które rozdzielają od lat 
zasadnicze różnice przekonań. Dobry przykład 
powściągliwości dała przedew szystkiem  partya 
niem iecka w Czechach podczas sesyi sejmowej 
w spraw ie narodowego rozgraniczenia i partya 
niem iecka w Morawii w spraw ie drugiego języka 
krajowego w szkołach średnich. W kw estyach na­
rodowych stanęła rzecz w końcu ta k : albo p ra­
gnie się nieustannej walki rasowej, albo torowania 
drogi porozumieniu.

Przy reformie wyborczej okazać się m iała n a j­
pierw kooperacya stronnictw. Utworzenie nowej 
kuryi obok daw nych grup wyborczych stało się 
m yślą przewodnią, a  także na przyszłość jest

On zaś był cierpliwy, jakby  sobie cierpliwość 
poprzysiągł. Gdy chwilami zaświeciły mu oczy 
zniecierpliw ieniem , samowolą i gniew em , wnet 
ham ował te b ły sk i, a  potem patrzył na nią z nie­
pokojem , jakby  chcąc ją  przeprosić, ją  zaś ujmo­
wało to jeszcze bardziej. Nigdy nie m iała poczu­
c ia , że jest tak  bardzo kochana i gdy myślała 
o tem , czuła się zarazem  winną i szczęśliwą. — 
Vinicius też zmieniał się istotnie. W rozmowach 
jego z Glaukiem mniej było dumy. Często przy­
chodziło mu do głowy, że i ten biedny lekarz- 
niew olnik, i cudzoziem ka, stara  M yriam , która 
otaczała go troskliw ością, i K ryspus, którego wi­
dywał pogrążonego ciągle w modlitwie, to jednak 
są  ludzie. Dziwił się podobnym myślom, jednakże 
je  miewał. U rsusa polubił z czasem i rozmawiał 

nim teraz całymi dn iam i, albowiem mógł z nim 
mówić o L ygii; olbrzym zaś był niewyczerpany 
w opowiadaniach i spełniając przy chorym na j­
prostsze u słu g i, począł mu również okazyw ać pe­
wien rodzaj przyw iązania. L ygia była zawsze dla 
Viniciusa is to tą , jakby  do innego gatunku nale- 
żącą , w yższą stokrotnie od tych , którzy ją  ota­
czali, — niemniej jednak  począł przypatryw ać 
się ludziom prostym i ubogim , czego nie czynił 
nigdy w życiu , i począł odkryw ać w nich różne 
godne Hwagi strony, których istnienie nigdy przed­
tem nie przychodziło mu do głowy.

Nazaryusza tylko nie mógł ścierpieć, albowiem 
zdawało mu się, że młody chłopak ośmiela ko 
chać się w Lygii. Długi czas w strzym ywał się 
wprawdzie w okazywaniu mu niechęci, lecz raz, 
gdy ten przyniósł dziewczynie dwie przepiórki, 
które zakupił na targu za w łasne zarobione pie­
niądze, w Viniciusie odezwał się potomek Kwiry- 
tów, dla którego przybłęda z obcego narodu mniej 
znaczył, niż robak najlichszy. Słysząc podzięko­
wanie Lygii, pobladł straszliw ie i gdy Nazaryusz 
wyszedł po wodę d la  ptaków, rzek ł:

—  Lygio, zali możesz ścierpieć, by on składał 
ci dary ?  zali nie wiesz, że ludzi jego narodu 
Grecy psam i żydowskimi nazyw ają?

—■ Nie wiem, ja k  ich nazyw ają Grecy —  od­

powiedziała — ale wiem, że Nazaryusz jest chrze- 
ścianinem i bratem  moim.

To rzekłszy, spojrzała na  niego ze zdziwieniem 
i żalem, bo już ją  był odzwyczaił od podobnych 
wybuchów —  on zaś zacisnął zęby, by jej nie 
powiedzieć, że takiego jej brata kazałby na śmierć 
zasm agać batam i, lub zesłałby go na wieś, by 
jako  compeditus *)  kopał ziemię w jego sycy lij­
skich winnicach... Poham ował się jednak , zdusił 
w sobie gniew i dopiero po chwili rzek ł:

—  W ybacz mi, Lygio. Tyś dla mnie córką kró­
lew ską i przybranem  dzieckiem  Plauciusów.

I  przemógł się do tego stopnia, że gdy Naza- 
ryusz pokazał się znów w izbie, obiecał mu, iż 
po powrocie do swej willi podaruje mu parę pa­
wi lub parę  flam ingów , których m iał pełne o- 
grody .

Lygia rozum iała, ile go muszą kosztować po­
dobne zwycięstwa nad  sam ym  sobą. Lecz im czę­
ściej je  odnosił, tem bardziej jej serce szło ku 
niemu. Zasługa jego względem N azaryusza była 
jednak  m niejsza, niż przypuszczała. Vinicius mógł 
przez chwilę oburzyć się na niego, ale nie mógł 
być o niego zazdrosnym. Syn M yriamy istotnie 
niewiele więcej znaczył w jego  oczach od psa, a 
prócz tego był jeszcze dzieckiem, które jeśli ko 
chało L ygię, to kochało ją  zarazem  bezwiednie 
i służebniczo. W iększe w alki m usiał ze sobą s ta ­
czać m łody trybun, by poddać się, choćby w mil 
czeniu, tej czci, ja k ą  wśród tych ludzi było oto 
czone imię Chrystusa —  i Jego  nauka. Pod tym 
względem działy się w Viniciusie rzeczy dziwne. 
Była to, bądź co bądź nauka, w k tó rą  w ierzyła 
L ygia, więc dlatego sam ego gotów ją  był uznać. 
N astępnie, im bardziej przychodził do zdrowia, 
im lepiej przypom inał sobie cały szereg zdarzeń, 
które zaszły od owej nocy na Ostrianum, i cały 
szereg pojęć, k tóre napłynęły od tego czasu do 
jego głowy, tem bardziej zdum iewał się nad n ad ­
ludzką siłą  tej nauk i, k tóra  przeradzała tak  do

*) Człowiek, który pracował ze skutemi nogami.

gruntu dusze ludzkie. Rozumiał, że jest w niej 
coś nadzw yczajnego, coś, czego nie było dotąd 
na świecie —  i czuł, że gdyby ona ogarnęła świat 
cały, gdyby wszczepiła weń sw oją miłość i swoje 
miłosierdzie, to chyba nastałaby jak aś  epoka, 
przypom inająca ową, w której jeszcze nie Jowisz, 
ale Saturn rządził św iatem . Nie śm iał też wątpić 
ani o nadprzyrodzonem  pochodzeniu Chrystusa, 
ani o Jego zm artwychwstaniu, ani o innych cu­
dach. Naoczni św iadkow ie, którzy o tem mówili, 
zbyt byli w iarogodni i zbyt brzydzili się k łam ­
stwem, by mógł przypuścić, że opow iadają rzeczy 
niebywałe. W reszcie sceptyzm rzym ski pozwalał 
sobie na  niew iarę w bogów —  ale w ierzył w cu­
da. Vinicius s ta ł więc wobec jak ie jś  dziwnej za ­
gadki, której nie um iał rozplątać. Z drugiej stro­
ny jed n ak  cała ta  nauka w ydaw ała mu się tak  
przeciw ną istniejącem u porządkow i rzeczy,^ tak  
niepodobną do przeprow adzenia w praktyce i tak 
szaloną, ja k  żadna inna. W edług niego, ladzie i 
w Rzymie i na całym  świecie mogli być żli, ale 
porządek rzeczy był dobry. Gdyby cezar naprzy- 
k ład  był uczciwym człowiekiem, gdyby senat sk ła­
dał się nie ze znikczem niałych rozpustników, ale 
z ludzi takich, jak im  był T raseasz —  czegóżby 
więcej można sobie życzyć? W szak pokój rzym ­
ski i zwierzchność rzym ska były rzeczą dobrą, 
rozdział między ludźmi słusznym i spraw iedli­
wym. A tymczasem ta  nauka, wedle  ̂ rozumienia 
Viniciusa, m usiałaby zburzyć wszelki ̂  porządek, 
w szelką zwierzchność i znieść wszelkie różnice. 
I  co wówczas stałoby się choćby z  ̂władztwem i 
państwem  rzym skiem ? Zali Rzym ianie mogli prze­
stać panow ać lub uznać całą  trzodę podbity en n a ­
rodów za rów ną sobie? To już nie mieściło się 
w głowie patrycyusza. A przytem  osobiście nauka 
ta  była przeciw ną wszelkim  jego wyobrażeniom, 
przyzwyczajeniu, charakterow i i pojęciom o ży ­
ciu. N ie mógł sobie zgoła wyobrazić, jakby  mógł 
istnieć, gdyby ją  naprzykład  przyjął. Obawiał się 
jej i podziwiał ją , ale  przed przyjęciem  jej wzdry- 
g a ła  się  poprostu jego  natura. Rozumiał nakoniee, 
że nic innego, tylko ona rozdzieliła go z Lygią,

i gdy o tem myślał, nienaw idził jej ze w szyst­
kich sił duszy.

Jednakże zdawał sobie już sp raw ę, że to ona 
ubrała Lygię w tę jak ąś  w yją tkow ą, niewysło- 
w ioną piękność, k tóra w jego sercu zrodziła prócz 
miłości, cześć, prócz żądzy uwielbienie i z samej 
Lygii uczyniła drogą mu nad wszystko w świecie 
istotę. A wówczas chciało mu się znów kochać 
Chrystusa. I  pojmował jasn o , że albo Go musi 
pokochać, albo znienawidzieć, obojętnym zaś zo­
stać nie może. Tymczasem parły go jakby  dwie 
przeciwne fale , w ahał się w m yślach, w ahał się 
w uczuciach, nie umiał w ybrać, sk łaniał jednak  
głowę i okazyw ał m ilczącą cześć temu niepojęte­
mu dla siebie Bogu, dlatego tylko, że był to Bóg 
Lygii.

L ygia zaś widziała, co się w nim dzia ło , jak  
się przełam yw ał, ja k  natura jego odrzucała tę 
naukę, i jeśli z jednej strony martwiło ją  to śmier­
telnie, z drugiej strony, ża l, litość i wdzięczność 
za owo milczące poszanow anie, jak ie  dla Chry­
stusa okazywał, sk łaniały ku niemu z nieprzepartą 
siłą jej serce. Przypom niała sobie Pomponię Grae- 
cinę i Aulusa. D la Pomponii źródłem nieustan­
nego sm utku i nigdy nie osychających łez , była 
myśl, że za grobem nie odnajdzie Aulusa. Lygia 
poczęła teraz lepiej rozumieć tę gorycz i ten ból. 
I ona znalazła drogą isto tę , z k tórą  groził jej 
wiekuisty rozdział. Czasem łudziła się wprawdzie, 
źe jego dusza otworzy się jeszcze na  Chrystusowe 
praw dy, ale złudzenia te  nie mogły się ostać. 
Z nała i rozum iała go już zbyt dobrze. Vinicius 
chrześcianinem l... T e dw a pojęcia w je j niedo­
świadczonej głowie nie mogły się obok siebie po­
mieścić. Jeśli rozważny i pełen stateczności Aulus 
nie został nim pod wpływem mądrej i doskonałej 
Pomponii, jakże  mógł nim zostać Vinicius ? Na to 
nie było odpowiedzi, a  raczej istn iała tylko jedna: 
że niemasz dla niego ni nadziei, ni ratunku.

(Ciąg dalszy nastąpi)*
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punktem wyjścia. Rząd przedłożył główne zarvsv 
jako substrat obrad stronnictw. Mimo usiłowań ' 
S f 0/ 0 rzeczywistej jedności. Tymczasem w»- 
stąpiły dawne przeciwieństwa między prawicą a 
ewicą. Trzeba atoli lewicy oddać świadectwo, że

n n L WeW-nątoZ’ jak  zewnsłtrz IzhY> zachowała się 
poprawnie. Sprawa cylejska rozogniła starą waśń.
• P°pzątkn sprawa ta. nie miała tej doniosłości, 
ja  iej nabrała z biegiem czasu. Poruszenie je- 

nak w kraju rosło coraz bardziej, a próby po­
zamienia udaremniła odmowa utworzenia szkoły 
w innej miejscowości. Koalicya upadła i powstała 
nowa sytuacya.

Zwrot ten rozdzielił party e i odciął drogę do u- 
tworzenia przyszłej nowej, nieco równomierniej- 
szej większości. Przekonany jestem , że nasze sto­
sunki i własne uznanie znowu doprowadzą do po­
dobnej kombinacyi, obecnie jednak niema warun­
ków do wszechstronnego ocenienia takiego planu. 
Nową sytuacyę rozstrzygnęła sprawa cylejska. — 
Nie danem mi było doprowadzić do rozwiązania 
tej kwestyi, ani do ustalenia się opinii, że kwe- 
stya ta nie jest pierwszorzędnej w ag i; dlatego też 
wydaje mi się rzeczą stosowniejszą nie brać u- 
działu w dalszym rozwoju obecnej sytuaeyi. Jeśli

W artykule już cytowanym (Nr 2, str. 23) wyra 
źnie powiedziano, że zarzewie niezgody między 
nauczycielem a radą szkolną miejscową trwać 
dalej i wzmagać się m usi, jeśli rada go pilnować 
będzie. Więc nauczyciel nie może znosić innej 
kontroli, innego nadzoru, oprócz rzadkich odwie­
dzin inspektora; każdy inny wpływ i oko ubliża­
łoby jego godności. Sądzimy przeciwnie, że jeśli 
pełni sumiennie swoje obowiązki, kontroli tej człon­
ków rady z ojców rodzin i obywateli, duchownych 
i włościan złożonej lękać się niepowinien, ale jej 
pragDąć. W artykule „O powinnościach nauczy- 
cielą*4 Nr 4 str. 58 b. r. dowodzą nam , po co wła­
ściciel dóbr w radzie szkolnej miejscowej zasiada, 
co on tam ma robić? Więc nauczyciel ma obo­
wiązki wobec wszystkich, tylko nie wobec dworu. 
Gdy chodzi o prestacye szkolne, to się przypo 
mni zawsze obowiązki dworu dla szkoły i nau 
czyciela.

Druga sprawa z przesadą i liryzmem aż do znu 
dzenia prowadzona w szpaltach Szkoły ,  to nieu- 
stanna walka o polepszenie bytu nauczycieli lu­
dowych. W polemice tej i tych skargach znajdu 
jemy tylko gorycz i namiętność. Słusznie powie­
dział p. minister Madeyski

i s s s s f i Z i  s . t e  a s s  s i r *  “ kr,)0-
P -“ " - dmC'V ym » ? " ’>'■* Ministerstwa wyznań i oiwistj. sami.

o nauczyciela przy państwowej 
j we Lwowie, architektę Łucyana 

suplenta Justyna Głowackiego, rzeczy

skrutatorów ■ Dra m /w S , '*  g °  ^  P ° J olał na L ™ 8* P«“ ^niczego nauczyciela skrutatorów. Dra Ma eck iego  i p. Sawickiego, na szkole przemysłowej
sekretarza p. Padewskiego. Baeckera

w a r d T k o S V C n t “ }0 r ar k krW  1° f i wistymi “a r i e l a m i  w tejże szkole.
i}  • • aa Tła^" ,bud° Namiestnictwo zamianowało komisarzami nadzoru

w P osadzie t a „ ck i < / w , a 27 D."
cenę szacunkową 138,000 złr. Zagórzu zajtkowskiego w Przemyślu dla powiatów: Dobromil- 

skiego, Jarosławskiego, Mościskiego i Przemyskiego

dzięki Bogu, jak najlepszem zdrowiem i odpocząw 
szy po trudach wizytacyi pasterskiej, powróci z Krobi 
do nas, da Bóg, pokrzepiony i wzmocniony na si­
łach, czego mu życzymy z całego serca.a

—  s tra sz n y  wypadek. W Rudach na dolnym 
Szląsku wydarzy,o się onegdaj wielkie nieszczęście 
Przy nadchodzącym wieczorem z Lignicy pociągu 
zepsuł się tłumik i pociąg, zamiast się zatrzymać 
na dworcu, pozrywał zapory, przebił ścianę dworca 
i wjechał aż do poczekalni czwartej klasy, którą 
zniszczył. Wagon pocztowy, 4 wagony osobowe i 3 
wagony towarowe zostały strzaskane. Zwrotniczy p0. 
niósł śmierć natychmiastową, a jadąca tym pociągiem 
wdowa Steinert odniosła tak ciężkie okaleczenia, że 
w kilka godzin później umarła. Ciężkie okaleczenia

‘- . U c t ,  p r t a  d„b,», i W e b

ustępując z Izby przyjmuję urząd państwowy, jaki j siejszem mnożą sTę^Toraz’ ’ba”rd zS °  oznakf ̂ w m d- 
Najj. Pan udzielić mi raczył, odpowiada to wię- czące, że duszę ludzką ogarnil jaS ś  n enokói i
cej mojej przeszłości, niż zupełne usunięcie się ż e V d n i e  osiada zJechęcenie “  gorycz T e c i e r - 1 w ten snos
do życia prywatnego. Uczyniłem też to nie bez pliwość bez racyi, pożądania bez cek  ikkiń hnnt Y S  P°
głębokiego wzruszenia; z drugiej zaś strony nie dla buntu b u r z y ^ k o f n e T y ^
S 9^ Ł ? e- - T Z_a ?ar̂ a w P^yszłości za j-1ludzkiego.*4 N iechże słowa U » ? ° k Z  śwTeżo I K H S
Nie 
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moją
Mimo opozycyi

Na tern wyczerpano porządek dzienny.

nego niemieckiego krytyka sztuki, p. Fryderyka 
ozia_, Stahla pt. „Polnische Kunst.* W obszernym wywo-

’ Aital I stw*er^za P* Stahl, że chociaż wszyscy autoro- 
wie historyi sztuki nowoczesnej systematycznie po­
mijali sztukę polską, sztuka ta przecież istnieje, zu­
pełnie odrębna i samodzielna. Naturalnie — pisze 

......... a?tor ~  j eż.eli 8‘S m(5wi 0 osobnej sztuce polskiej,
nia w Rymanowie jako poważaa instytucya publiczna | “le “ yŚ}| si? przytem o odrębnej jakiejś jej tech-

ięcza ofiarności kraju, , chodzl 0 ,8trouS techniczną, o środki, ja-
. . ____  i  1 I KIIDl SZtaka. Dnlskft SKA nOn)l1 ri.il 1 n  łn l n ś n L i .  __ * .1__

istnienie swoje i rozwój zawdzięcza
. .  vr ,___   , ciężarem Dodatkowym unada taI lanie^dl0 Z'^ f  micyatorom za powo-1 miasta Lwowa i zabiegom osób prywatnych, u w a ż a 8ztaka P°lska się posługuje, to istnieje między

, , ■ - -, , obstrukcyi posunąłem reformę I ludność dotykana rok rocznie nowemi kieskami d Linińsk;L o  ,Tpwar?yst^ a> ^Podnosząc zasługi I komitet za właściwe do wzięcia udziału w uroczy-1 a Zacl>odem ścisły związek, rozwijała się ona
L t a V ^ n f e m a l  ukończone^JeśH r f e ^ c z v n i H ‘elńen!eDtari,e“ i- nj e ̂ p ie j , aby Szkoła sztatu do f a b r k i ! l ™ '  8t0Ś“ . ^m iankow an^ zaprosić najuprzejmiej re p re -L ° !1T  ! Ó,W“! Iegi L Z_.°fdInyra. rozwoJ em-. Czy W ™ *

mi ukończone. Jeśli z tego czymo- uśmierzała niezadowolenie nauczycieli przypomnie- v
stąpiła zwłoka w o Ł t l T t  poda‘ko^ f na- niem biedy ogółu ludności, zamiast dolewać o li-Lstąpną zwłoka w obradach budżetowych, nie trze- wy do ognia, a raezei kw asu do k w a a n  h

znawac przerwy. Ogólny plan finansowy reformy co uznaje wielu nauczycieli że ' '  '
usunęło przesilenie z po"»««ifc— ------------ j------ : -  ■ ■y eu ' ze
pię jednak, że będzie 
Opozycya nie chciała
wej dlatego, że jak  , r  __________ _

spełnia powierzone
Po •* ju  i —   V , . .czystości, w sobotę 3 sierpnia odbędzie się w sa liIiW0,czesneJ 6ztuki polskiej. Począwszy od Jana Ma-
I r a n f i  P_°®!^” ?,e śwież0 1dworca gościnnego w Rymanowie wieczór muzykalno- le,kl, ’ ktÓreg0 nazywa »&enialoym fanatykiem,* a

finansowej wszystkim tym opodatkowanym, którzylże ^ ^ o T m r w T a ją T S a r e r d a ls ^ h 80 ^ " =  
wskutek zaprowadzenia nowego podatku zarobko- to z konieczności i głębszego zbadania stosunków 
wego spadną poniżej wyborczego census, przy- Rękawicę rzuca Szkota większości seimu nrzedl
znać prawo wyborcze ad femonam. Kontrowersya, I wyborami D v t a m v  m v  tn  f o a t  • •
wytoczona namiętnie, powstała tylko z togo facbowem J S S  T .W S S S S
Z  ń o h  MdyĥęSejm ?

?i D o m aszeT skfŁ ubfeńskn6^  T - " 8111 Z08ta,i: cbówfc kolonii leczniczej, odbędzie się zebranie towa- Da8,Zei’/ rZ0dst7 ia JeJ niepospolite zalety i właści- 
c i i e ó w  Droboiowski i WnLfLr ’ ua zastęp-1rzyskm zaproszonyeh gości, po południu festyn na z e wszystkiem! szczegółami twierdzeń p. Stahla

’ I * "1 Wiktor. I łace. wieczór oświetlenia snntiw i 1..n/ „ 1  1; i I zapewne zgodzićbr sie nie można w tnm inh

się z obradami nad reformą wyborczą.
W kwestyi walutowej także n a le ż y  ,

-ta  i e8 t. nadzw y?zaj trudna> zwła-1 figij^ność "jest^na drugim planie i ‘w ważnych kwe
efwnvm? " 9t ^  mej 7 2 .d.wama P™ -1 styach ustępuje przed pierwszym względem neda
ciwnymi prądami. Jeden z nich, mniej licznie re-lgogicznym. Niech katecheta nw v tv i tn  L  t.,
de^w vnlat117, “h natychD'iastowe P«dję- kich godzinach, aby nauczycielowi nie przeszka
Z > ^ J L ? S P ™ L K ? ? >  P0pnl?™y» Oświad-ldzał -  lecz katecheta ma7 obowiązki „ S I

łące, wieczór oświetlenie wzgórz i lasów okolicznych zapewn® zS°dzićby się nie można, w tym lub owym 
wreszcie zabawa z tańcami w dworcu gościnnym.’ 8zcze?óle w nakreślonym przez niego zarysie sztuki 
Dochód przeznaczony na kolonie lecznicze w Ryma^'l11̂ ?26- W pewne braki lub niedokładności: wo- 
nowie. O pomieszczenie gości postara się komitet I • ,ednak ob8zerny artykuł jego dowodzi wielkiej 
który doniesie także o bliższych szczegółach pro | • °!noŚei na8Zei sztuki, wielkiego zainteresowania 
gramu. ?lę ni9 1 uznf nia dla niej zagranicą. Nie potrzebu-

Wyścigi konne W Rymanowie. Dnia 28 b. m. Ż.e . dózef Brandt, Henryk Siemi-

obowiązki parafialne
“ ai J L ę P_rZe^ wk0 W?ze,kieJ reformie waluty, - l i  łatwiej nauczycielowi ^ t o Y o ^ r M ę ^ T a t e -

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

b ie ip n ia  do 30  W rześn ia  . „ 3-60 po południu w dworcu gościnnym zakładu kapielo £  ? WlerU8Z*Kowal8kD Pochwalski, Jacek
I wego pierwsze walne Zgromadzenie członków* To-11 'a*cz®W8k*> Pruszkowski, Piotr Stachiewicz, Mań- 
warzystwa Zachęty i wzajemnej pomocy w chowie I t T .8'k‘> ®tiłD*8̂ awski> Owidzki — znaleźli tu godne 
koni*, celem ostatecznego ukonstytuowania się, ozna j f '6 8‘0Wa uznania i oceny. Jak autor słusznie ku 

o-rn  I czeaia t6rminu wyścigów etc. W skład komitetu wcho-| artykułu 8we^° zaznacza, Bztukę polską tru-
«*OU I dzą pp. Jan i Józef hr. Potoccy, hr. Adam Męeiński I . °garniić naraz wzrokiem — nigdzie bowiem 
5 - _ l h r .  Wincenty Łoś, Stanisław i Kazimierz Ostaszew-1 ^lema 0na cent.ralneg° ogniska, a od Rzymu do Lon- 

scy, hr. Józef Załuski i JE. ks. Windischgraetz. Ko-1 y“U W8zy6tkie stolice Europy goszczą w swych 
mitet energicznie wziął się do dzieła. Tor wyścigowy mUr z,iakomitycb artystów polskich. Na wielkich 

o pod miastem (2300 metrów długości) jest już na wy- wy8lawach jednak — mówi p. Stahl 
I kończeniu  „ J I polscy artyści zai

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z p rz e s y łk ą  p o cz to w ą w  p ań stw ie  
A usfcryackiem  n a  S ie rp ień  . . . złr. 

Od 1 S ie rp n ia  do 30  W rz e śn ia
z ło tefT fst ^r<?dkowa- Wpływy ostatniej pożyczki I czycielom n i/w y p łaca ją  Z peusyi *w niedzielę, I Z P rz e » y łk ą  p o cz to w ą w  p a ń s tw ie
wystarczą n a w a łą T w o fe ZwlkuDićaL Wm ^ a ’ *h T  d d  poW8Zedoie' kied7 011 jest zajęty. Więc N iem ieck iem  n a  S ie rp ień  . . . m arek  6. całą av!®t9 wykupić się  mających lepiej naruszyć przykazanie kościelne niż w cia- O d 1 S ie rn n ia  dn 30 i o l pou m,a8tem ^ 3W metrów długości) jest już na wy-1 Jcu,,!“t — mowi p. stahl — występują
F Z T ^ L JeSZT  Z Z Z 1- n o t PaÓ8t- Uczynić gu miesiąca^ znaleść g o d z i n e w X ’ na wzięcie I W P n in T ” .? !  • W rz e śn ia  12 kończeniu. Namiestnictwo na prośbę telegraficIJą LP°,8Cy W  zaw888 w zwartym szeregu. W mię-

J p e y  /  . 2 ®ałego ustawowego I pensyi w dzień powszedni. Przypominamy tak I n  Pyzy j 1f uJe p r z e d p ł a t ę  na pozwoliło użyć walca rządowego do robót na torze. y“ ,owe:i wy8taw*e berlińskiej w roku przyszłym,
milionów nnt l ° l Że Prze8adną i rażącą uczucia katolickie apo-1 ^ Ŝ aSma W ła d y s ła w a  P o tu ra ls k ie g o .| Właściciele^ Rymanowa hr. Jan i Józef Potoccy o f i a - P° ^ L  a.rtyścY ®yst4piń liczniej niż zwykle;

“ 0t 8ali“arnych je8t t y ^ 0 częściowym teozę Komeniusza, z powodu jubileuszu nrzed początkiem uregulowania tej reszty naszych pie- dwoma laty. jnoueuszu przed
mędzy papierowych. Wykupno Dot państwowych! Świeżo (Nr 4 z 2fi stvc»ni« isqp; i
nastąpi prawdopodobnie w związku z odnowie-1 kule z Dodnisem M  r T Z L  „ n). Y  arty‘

w s s  s r « Ł  s b r . « t r ?  h F S s S

P renum era ta  Uczy się tylko od t0r l trybu?y‘ Podczas wyścigów mają się o d -l^ .6 y
do ontn.tnifi.nn ... bywać wystawy 1 jarmurki Jrom, a dążnością powsta f  , ,pierwszego do ostatniego dn ia  w miesiącu

K B O I I M A .

wtedy mówi p. Stahl — może będziemy też mo- 
miejsce dzisiejszego pojęcia, utworzyć sobie 

dokładny obraz polskiej sztuki.
Część ilustracyjna numeru, jak wspomnieliśmy,
Ó WlAfinn <ł loot rd m ni nnLLt..1 _

przy tej sposobności ciu, pocieszycielką w nieszczęściach — i nic wie- 
r,a*t -z a *  - 1 “ pięcio guldeno-|cej. Owszem, dodaje autor, że religia oowinna 

DOta“ 1. ka»owemi I być w sercu, a nie na zewnątrz. A jednak nau

dążnością powsta
Mącego Towarzystwa jest wszelkimi środkami rozwi-
Ijać i podnosić chów koni w Galicyi, dopuszczając ■ . . .  . - * ------------ j ,
‘do współudziału tylko konie krajowe, chroniąc ] e po8więcona jest również polskiej sztuce. Na wstępie 
przed konkurencyą koni innych prowincyj A ustryi.|fDa Ûemy "Owczarza* J. Fałata, następnie wielki 
Towarzystwo międzynarodowych wyścigów w Kra | kapton> przedstawiający obraz plafonowy H. Siemi- 
kowie przystąpiło do Tow. Zachęty na wniosek p. radzki.eS °: „Pochód Jutrzenki,* dalej znów w drze- 
Augusta Gorayskiego, jako członek nadzwyczajny! | ^ep^odukcy§ d’„ fą ła ta : „Polowanie ne nie

• i l l ł  f ł vaaja I J v O vl 1
1 czy me należałoby przystąpić do wybijania sztuk czyczyciel 
pięcio-koronowych. zwierzchniczych

Żegnając się ~ ” — - -------*-5- ’ • ł J
czną pamięcią.

Położenie toru pod zakładem kąpielowym przy kolei |dźwiecie.“ Następują: Wojciecha Kossaka (w akwa- 
w okolicy ożywionej daje wszelkie szanse s z y b k i e g o | ”i fol ly. koń Pułkowy,* przed-

H r a k ó w  27 lipea.
j j  . . * —   |  —  2  Uniw ersytetu. P. H enryk Pisek, rodem z Kra

 ych w ła d z ^ p o w b f e n ^ ^  n r/e s trz ee ać  I °Y ?'ymał dzl  ̂ 11 a ‘“łejszym Uniwersytecie sto |  rozwoju Towarzystwa. ' ““““ ““ ‘,"J' UŁ‘C6U jsfaw iający żwawego konika ciągnącego wielki bęben
z w am i, pozostaję przy was wdzię- u swych uczniów tych zewnętrznych oznak ucze- -  D w iThuiw  • s lekarskich. _  2 e  Szczaw nicy piszą nam: Mylnem jest twier ,W orklę6trze pułkowej; następnie znany z wystawy

J pamięcią. — Przed 22 latami ukazałem sięlszczania do kościoła i do Sakramentów —’ a i L ' „  burze, jedna po drugiej, o godz. 61 &1/31 dzenie, jakoby Szczawnica upadała. Statystyka przez I J^° iej z tegoż artysty: fl Wzięcie jenerała hr.
S i  i I W  1'ł 7 1 J k n  pelen dobrej powinien się zadawalniać uczuciem religijuem In io r ta ^ n d lw U  ™CZ°r 'J na8ze miasto. Kilka dyrekcyę skrzętnie prowadzona, wykazuje przeciwnie P j82^16" 1028 do niewoli podczas odwrotu z pod Mo-
2 Ł 1 SllDyCh P0htyczny?h ?a8ad- Użjczyłiście mi czysto wewnętrznem i do tego tak nieokreśL em ’ ^  “w fla 7 ^ °  Z ^  “ *a8tai J«d8a w drzewo iż liczba gości, wynosząca w tej chwili przeszłóL y 1 zaów pyazna akwarela: Husarz polski44 
wówczas swojego zaufania 1 zachowaliście roi je przez autora, że nie wiadomo czy myśli o budv u  “a drngl w Wisł« około 2.400 osób, jest o przeszło 400 osób wyższą od cyfry H  panoramy Wacławskiej). W dalszym ciągu są :Ja -

Razem broniliśmy wedle sił wielkich zmie, jndaizmie, czy o religii’ chrześciańsko kato glejowego, trzeci w łases w Dąbiu. Ogromna najwyższej w 4 latach ostatnich. Źe Szczawuica zre ? Malczewskiego „Marzenie artysty,* Jana Owidz-
zasad stanowiska Niemców w Austryi, jedności I lickiej 8 ourzesciansso Kato-1ulewa oczyściła miasto 1 odświcżvła dnama I ___________ ______ j . . . DŁWawuiw zre Ikia^n, Vntnm * 1 ot,„i P u d i .  .
państwa i postępu na wszystkich dziedzinach. — '
Niejedno spełnione 
zawsze jednak 
do tych zasad 
fanie 
naszego

religii ł u M Z U W * .  ^
e. opery. V\e w to re k  w Balu rnnxlc.mmim I wvp-rfd tat- «, n/m im  , . . Ina c ie t rz e w ie .*  Wierusza lfnvuigti„„A. r„„

ń ^ 18zcza 20 dyrektor p. Wiśniewski wszelkiemi s i ł a m i  ” Włc
P ^ P a w l i f a w S ^ P ^ S l ^  W ? aze™  P°l- atarasię o uprzyjemnienie pobytu gościom. Narzekano knie dabrany-

w rzeczywistość wcielone.44

naszego ludu i naszego państwa były zawsze moim j bec rzekomo wyższego wykształcenia nflnc/vcialal h- • p i  w KralC0W,e* ^ 2ytamy w Gazecie poi- j stara się o upi _

: & r « Ł £  = “ '-
rzystwa mu- j dz 
Warszawie. | w<

• W *  dla działalności I * ^ i .  ,*T!*1» ' ł ^ 7  &
Izba handlowA wv7.n5if»y.vła u ̂   ̂„  I . . . . . . .  - ^ . teologii

wouy; zara i .— v,,w,w *■ ma. u wiuuuia uonoszą tele-
-Idzono obecnie temu przez zbudowanie przeszło 301 Srabczn'e •' Według sprawozdania, przybyłego z Briix 

Wl7h,- „ p . „ ■—  . , czegóż to prowadzi?'N iech nam autor daru i e I Y ków iT  7  ^ aii‘u1a8160W1 > 2na"emu mu-1 studzien i hydrantów. Ulice i chodniki bywają bar- nadradey Samiczego Zechnera, postępują ciągle Drace
mowv Uchwalik ’ 'yy8łachaw8zy powyższej ale o tej wyższości wykształcenia nauczyciela zJczneeo P R ^ h Y krakowsku,g0 towar2ystwa mu- dzo często skrapiane -  pomieszkania są schludne i policyi górniczej przy współudziale ekspertów-geolo-

^  ' 8tre.82CZODy pokrótce we który przechodzi seminaryum nauczycielskie nad Pw Jhtl t« bawi obecnie w Warszawie, wentylowane. — W zakładzie dolnym na Miodziusiu g(5w oko,° wyjaśnienia przyczyn zapadnięcia sie do
wczorajsze depeszy, a zawierający słowa gorące ksiedzem. który n o .  ^  tu umyślnie na przedstawienie Sprzedanej p. L. Kołaczkowski można ś m ia ł /  T  kładów piasku nanłrw ow e/ T l i  ?

d . t  r ^ T L S naC2yl‘ " ‘ i 4*?”1? Ja t “ k“ dy |praw iać. Ccęsto 8i ,  t j  a^ tv k ad  moTna w pigin^eI I w  1 '••rda.iej Ą  ,  k tó™ . i» W , «»U U  D’ t e ,  3
“  . oprńniony przez ustąpienie p. Plenera Szkoła z wyraźną tendeucyą niezawisłości szkoły Ihn r r / f ł  i l  P^c profesorow. Mim-terstwo skar korzysta przeciętnie przeszło 200 osób dziennie do wania bSd^ miały na celu skonstatowanie czy Drzv

r S g e r ° a  Par,amenta “  P°8ła 8eJIB0Weg0 IzbyL d Kościoła; nauczyciela 1  rzŷ  ̂ S n t y S  ^  P°d ^  bezp^ - da-  zarządem! -  L ę k i  zakładaa-  8zyba M a -leżycie u w z ję T u lo n /p ^
P- Wr5g0ra' I Z tych kilku przykładów czytelnik osadzi I ’.,„aZkołach / e.a!nych. i  80a» -ry ach  | staraniom p. F. Wiśniewskiego, d ro g a \  Pieniny, nrzez I pi8aaa odległość od drogi, położonej"uomied^ L / .

— —  I pismo Szkoła odpowiada swemu zadaniu, czj! ko- syteckich i irzedników w L ltk k h  ad m in tf nn.iwer. Wydz,ai kra.łowy otrzymywana, będzie w tym roku bem a Brfix, względnie od strumienia, pły
rzystnie i zarowo wpływa na ducha nauczycieli urządzeń nrzy 8z k l t l , l v  / h  administracyjnych w zupełności naprawioną i stanie nawet nowy most “W  od Aussig w kierunku Teplitz; dalej, czy 
i rozwój szkolnictwa. Rzucamy tych kilka Sw aóI S  T  d° zaop,m? ' I przez ra8k% rzekę (Grajcarkę). Jest także projektIplany “  * 5 ’ *-• • • ’ J’ 7

t J w a g i  o  „ S z k o l e 44.

Z pod K r o s n a .

. . .. projekt I piauy budowy w tej okolicy były robione z uwzglę-
usunięcia niewygód, wynikających z braku połączę-1dnieniem terenu, osłabionego przez dawniejsze szyby
filii * tSIindAmo hnmlnm X   O . 1  nt*ń Knn Romimin n./> X« 1 J  —: ̂  1 J >

(Dokończenie).

luie jako oskarżenie a l e ^ k T L ^  V p ^ s S W a w ^ z o T J a
redakcyi, jak dla władz kierowniczych,^jak d la L w k ie  I ? *  wia.domo b"0" ien,» że 20 SzczIwuTcy I próbne- Boramte się, że będzie badaną‘7 “rozstrzy
poważnych obywateli w kraju. Przemawiamy bez jak we Lwowie lub  ̂P rzZ tś ln  Wleda,a> do -Jbhźszej stacyi w Starym Sączu jest 6 mil. f t a k ż e  ta kwestya, o ile szyh, pomocniczy
uprzedzenia, jako szczerzy i dobrzy przyjaciele złr rocznie Dalei dSatk? i L S !  °  / Ut®,8Ze zakłady k4Pielowe w połączeniu z gminami Aany b?dzie m<5gł być nadal używanym, >koteż ja-

---------- -•-» 2 ' P ' • m ak na dodatki i £  Z  za“ ieaioae okollcz“0a>ł robią teraz starania o połączenie Szcza- We irodki należy przedsięwziąć, aby uniknąć przy-
Z  a -a . trzyletnie, tak, że każdy pro- wmcy ze stacyą w Piwnicznej, tylko o 17 kilometrów padków teg° rodzaju, a w szczególności rejon miasta

dojścia do najwyższych poborów przyjść I oddaloną, i w tej sprawie zaprosił b. poseł p Feliks l Brllx 0 ile “ ożności dostatecznie ubezpieczyć

Pi erwsze gal icyjskie Towarzyst wo akcyjne I ^  S .  I J K S X
budów, wagenow i maszyn w Sanoku S S S ' J S & f ^

go dotąd nie posiadały dostatecznie — dziwnie 
brzmi artykuł Szkoły w Nrze 2 b. r. (str. 23) z ata­
kiem przeciw tej instytucyi. W artykule tym au­
tor chyli głowę przed władzami rządowemi nad 
szkołą, ale nie chce „obcych44 wpływów ludzi 
„nieudolnych,44 z których składają się rady szkol­
ne miejscowe.

Bliższa analiza innych artykułów, za które re

Orpiszewski

L w ó w  26 lipca.
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króla objaśniono, iż fantów drobnych, zastawionych 
u  1 lira, liczy lombard 35,751 sztuk, ofiarował król 
przed opuszczeniem zakładu 40,000 lirów na wykupno 
tych fantów.

—  W kopalni „P rin z  von P re u s s e n 8 w Bochum 
padło znów kilkadziesiąt robotników ofiarą wybuchów 
gazowych. Do g. 11 onegdaj wydobyto 20 zabitych pod 
czas gdy 10 do 12 znajduje się jeszcze w kopalni. 
Dziewięciu górników jest prócz tego ciężko rannych. 
Dokładna liczba dotkniętych nieszczęściem jest nie­
znana.

—  N ekrologia. Ś. p. Seweryn S t a w i a r s k i ,  o któ­
rego śmierci pomieściliśmy wczoraj pierwszą wiado­
mość, pochodził ze szlacheckiej rodziny herbu Nałęcz 
z Królestwa Polskiego, której majątkowo od powsta­
nia Kościuszkowskiego nie wiodło się zupełnie. Ś. p. 
Seweryn odkrył bogate kopalnie ropy i dorobił się 
milionowej fortuny. Zmarły należał do tej starej ge­
neracji przemysłowców naftowych, którzy uważali 
bogactwa znalezione za Boże szafarstwo — ostatnie 
szczególnie lata życia spędził na ciągłych cichych, 
dobrych uczynkach. Pozostawił jedynego syna Wale- 
ryana, osiedlonego w Krośnieńskiem, a ożenionego 
z p. Zofią z Miłkowskich, siostrą pani delegatowej 
Laskowikiej.

— o k ład k i cen tow e. Dnia 15-go lipca 1895 roku 
odby'o się w domu p. Ulanowskiej 31-sze ogólne 
rozbicie puszek składkowych na odnowienie Wawelu 
t. j. katedry i Zamku królewskiego. Paszki przynio­
sły i nadesłały następujące osoby: panie: rektorowa 
Browiczowa, prof. Brzezińska, Amelia Czerkawska, 
Józefa Georgeon, Glixonowa, Hildowa, Hoszowska Ma 
rya, Kaden, Kasparek, Marya Kozłowska, Krzanow­
ska, prof. Krzymuska, Helena Lipowska, Mohr, prof. 
Marsowa, pani Marsowa, prcf. Miklaszewska, Prze­
łożona Nazaretanek, pp. Potkańscy, Schópfowa, pani 
Szewczykowa, Truskolaska, Wojnarowiczowa, W ró­
blewska, Zahorska. Panowie: rektor Browicz, X. Cho- 
róbski, prof. Cyfrowicz, Dr Dadlez, X. F iałek , Dr 
prof. Jordan, Jarosz, Dr Matuszewski, Polaszek 
z Oświęcimia, Seweryn, Szafran Lucyan, Dr Surzy- 
cki, Dr Szymkiewicz, prof. Ulanowski, Wygoda. — 
Apteki, cukiernie, handle i rozmaite instytucye: Aka­
demia Umiejętności, Bank galicyjski, sekretaryat Izby 
handl. (Artur Benis), br. Bilewscy, Adam Biliński 
(kontumacya), Bochnak i Kaspar, Broszkiewicz (ogrze­
walnia kolei państw.), Budka z wodą sodową przy 
ul. Szewskiej, Ciechanowski, drukarnia uniwersyt., 
Fenz, Fiałek (hotel Saski), Fischer C —D, L. F ilip­
kiewicz, Fuchs, Gebethner, Głowacki, Główna trafi 
ka, Gralewski apt., Grosse, Herliczka, L. Hochstim, 
Holik, Ihnatowicz, Iwanicki, Kasa oszczędności m. 
Krakowa mianowicie pp.: Biliński, Kowalski Zygmunt, 
Kowalski Stefan, Krzykowski Juliusz, Srokowski i 
Walter, K luba, Kłosiński, Knowiakowski, Kondole- 
wicz, Koziański, Krzyżanowski, Markus, Kasa po­
datkowa, Poczta Piasek, Nowiński, Redyk, Rehman, 
Roszkowski, Rudnicki, Andrzej Schultz, Siedlecki, 
Stachurski, Szczurkowski, szkoła Brzezie kier. Gibas, 
Szubert, Uczeń, szkoły Podgórskiej, Witoszyński, 
Wojtych rytów., Zajączkowski, Zegadłowicz.

Pani Ulanowska złożyła swoją puszkę, oraz go­
tówkę, którą jej przyniesiono i przysłano: Bieńkow­
ski radca w Chrzanowie złr. 25 cnt. 57 z puszek: 
Sołtykiewicza, Pomiankowskiego, K asyna, Apteki i 
swojej —  Andrzej Maziarski handel towarów i win 
w Rozwadowie złr. 2 ct. 2, Zofia Estreicher z T ar­
nowa złr. 2 ,  Eugenia Kubicka ze Lwowa z pierw­
szego rozbicia puszek złr. 19 ct. 30, hr. Adam Za­
moyski zebrane na pikniku w Grand Hotelu zł. 150, 
Paulina Ostafińska ze Stanisławowa zł. 25, przesiane 
do Adm. Nowej Reform y  złr. 2. przesłane do Adm. 
Ołosu Narodu  złr. 9 ct. 46, Andrzej Schulz zł. 5, 
Jan Kieska z Werbiąża pod Kołomyją z puszki swo­
jej złr. 10 ct. 50, Antoni Radziński z Niska złr. 2, 
Stanisława Teisseyre z puszek w Tarnopolu i okolicy 
złr. 17 ct. 8. Włodzimierz Czerkawski docent Uni­
wersytetu Jagiell. złr. 1 4 , zebrane w kółku znajo­
mych w Szczawnicy, hr. Pusłowski z puszki swojej 
złr. 26, hr. Juliusz Potocki z puszki złr. 2 cnt. 20, 
Klementyna Grodzicka złr. 22 ct. 79, z puszek pp. 
Niegolewskiej, Grabowskiej, Kirchmayerowej Wandy, 
Kohna i z własnej, Wentzl złr. 4 ct. 50 za pośred. 
prezyd. Friedleina, p. Anna Bogacka przypadające 
jej znaleźne zł. 2, p. wiceprez. Pieniążkowa złr. 17 
ct. 25, z puszek Tadeuszowej Federowiczowej, Ko- 
tschównej Dziuni, mecenasowej Rothweinowej, Dr Ro­
senberga, Bobera, Brummera, Gleitzmana, Grand Ho­
telu, Hellera apt., Frommera, Eilego, Kurkiewiczowej 
i Suskiego, p. Zygmuntowa Rylska złr. 21 cnt. 3, 
z puszek: Bazar krajowy, Bank hipoteczny, Antoni 
Hawełka, Maurizio, Józef Neuwerth i syn, Trauczyń- 
ski apt., Smidowicz, Karol Knoreck, Rydel uczeń 
szkoły realnej z puszek złr. 4 ct. 28% , Ignacy Ba- 
kowski (Tow. ubez.) z puszki złr. 11 ct. 8 , Irena 
Targowska z Winiar złr. 4 ct. 21, Marya Estreicher 
złr. 37 ct. 70, z puszek pań Chlebowskiej, Łepkow- 
skiej Wandy, Oświęcimskiej, prof. Rosnerowej, Ro- 
snerównej, Szybalskiej, Ludwika Michałowskiego, Bi­
blioteki Jagiell., Wystawy sztuk pięknych, Szkoły im. 
Mickiewicza, pensyonatu Emilii Burzyńskiej w K ry­
nicy; w powyższej kwocie mieści się za sprzedane 
Meandry Felicyana złr. 8 ct. 30 i 1 zł. od p. Fet 
tera za znalezienie laski i ze sklepów: Bazesa, Frie 
dleina, Glixelego, Hoffmana, Mendelsburga, Miłkow- 
skiego, Niesiołowskiego; Zimlera i Porębskiego —- 
panna Kraupe z Wieliczki złr. 4 ct. 23% . Uczeń 
nice szkoły Podgórskiej złr. 1 centów 82, nauczyciel 
p. Kapć, p. Kaźmiera Łopuszańska złr. 12 ct. 13, 
z puszek pp.: Sobańskiej, Sosnowskiej, Szymkiewi-

stacyiczównej, p. Łukasiewicza, Heumana naczel 
Rzeszów, Hochstima kantoru i z własnej.

Kwota z tego rozbicia wynosi złr. 628, która zło­
żoną została do kasy oszczędności m. Krakowa na 
książeczki Nr 145.673 i 155.456.

Całość zaś dotąd uzbieranej Bkładki wynosi
złr 19.711 ct. 7% .

Następne rozbicie puszek odbędzie się d. 10 sierpnia 
r. w domu p. Ulanowskiej przy ulicy Garncarskiej 

15 między godziną 4 a 8 po południu.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W niedzielę 28 b. m.: Faust, opera w 5 aktach 
Gounoda.

We wtorek 30 b. m .: ostatni występ p. Filippi-My- 
szugi: Bal maskowy, opera w 5 aktach Verdiego.

We czwartek 1 sierpnia: Żydówka, opera w 4 
aktach Halevy’ego.

W Sobota 3 sierpnia: A id a ,  opera w 5 aktach 
Verdiego.

— Dnia 26 lipca przed południem pogoda, go­
rąco, popołudniu burza z ulewą; termometr ód — 17.4 
doszedł do —(-29*8 C. Barometr opada; o godz. 7 
rano dnia 27 lipca stan jego był 743'2 mm., tern/- 
metru -t-20 '8  C. W iatr zachodni.

W niedzielę dnia 28 lipca: św. Kunegundy k ró l.; 
w poniedziałek 29 bm.: św. Marty gosp. i Lucylli.

Ruch artystyczny i umysłowy.
—  Z A kadem ii U m iejętności. Dnia l l  lipca b. r. 

odbyło się posiedzenie komisyi historyi sztuki, na 
którem przewodniczący prof. Maryan S o k o ł o w s k i  
odczytał sprawozdanie z ostatniego posiedzenia lwow­
skiego grona komisyi z dnia 11 czerwca br. Prof. 
Dr Jan Bołoz-Antoniewicz zaczął takowe od rozpa­
trzenia i uwydatnienia cech świeckiej architektury 
Ormian polskich, dających się śledzić na zachowa­
nych po dziś dzień domach w Jazłowcn. Na liniach 
dachów, zaginających się ku środkowi z dwiema strze- 
lającemi lunetami po bokach, wreszcie szerokich „se- 
dentarnych“ podstawach budowli, dostrzedz można — 
zdaniem prelegenta —  tesame organiczne zasady or­
namentu, które występują też w illuroinowanych ko­
deksach ormiańskich, a także w wyrobach złotniczych, 
jak w kielichu mszalnym ze zbioru Zielińskiego w Kiel­
cach. Różnica od ornamentu bizantyńskiego polega, 
według prelegenta, na większej organiczności, wyra­
staniu z tęższych podstaw z dołu do góry, na tern, 
że się zawsze kończy dwiema lotnemi lunetami, jakby 
płomieniami. Także dość ulubione są u Ormian mo 
tywa „tasiemkowe." Na pytanie, czy ta ornamentyka 
przechodziła wogóle jakiś rozwój, skłania się prof. 
Antoniewicz do udzielenia raczej przeczącej odpowie 
dzi. Jako temat panuje w ornamentyce Ormian przez 
całe wieki niezmiennie kombinacya ryby i ptaka. 
Zwracał wreszcie prelegent uwagę na wielkie znacze­
nie płyt nagrobkowych, które się znajdują na dzie­
dzińcu przed lwowską katedrą ormiańską, dla kiBto- 
ryi ornamentyki ormiańskiej, a zarazem dla kultural­
nej historyi lwowskich rodzin ormiańskich; to też 
komisya uchwaliła na jego wniosek poczynić kroki 
u konsystorza ormiańskiego i komisyi konserwator­
skiej, celem wyjęcia tych płyt i złożenia w miejscu 
niewy8tawionem na uszkodzenia od opadów atmosfe­
rycznych.

Przewodniczący zwrócił z kolei uwagę na t. zw. 
pasy przeworskie. Heffuer i Alteneck w swej wielkiej 
publikacyi uważają je za wyrób niemiecki. Prof. So­
kołowski zbijał to twierdzenie, dowodząc, że od wie­
ków pasy takie z ornamentacyą rytą wyrabiano u 
nas na Rusi, że mają one wyraźne motywa ornamen­
tyki bizantyńskiej ze zdarzającą się w niej najczę­
ściej różą i lilią, które ze starożytnego wschodu przez 
zabytki Syryi centralnej doszły do Bizancyum, a ztam- 
tąd i do Wenecyi i na Ruś. W Polsce, jako t. zw. 
pasy rycerskie, używane były jeszcze do końca XVIII. 
wieku.

Następnie X. Dr F i j a ł e k  zdawał sprawę z nowej 
publikacyi X. D ra J. Jungnitza: „Die Grabstatten 
der Breslauer Bischofe8 i zwracał uwagę głównie na 
bliżej nas obchodzące nagrobki biskupów z w. XIV. 
Prof. Sokołowski podniósł tu ważność dla Polski tych 
nagrobków o płytach brouzowych, wpuszczonych w pa 
wiment, nader licznych w w. XIV, i zastanawiał się 
nad kwestyą osłaniającej je  kraty, którą były oto­
czone lub z góry nakrywane.

W końcu przewodniczący streścił drugą część roz­
prawy p. Feliksa K o p e r y  o „Grobowcu Olbrachta 
i pierwszych śladach Odrodzenia na zamku kra­
kowskim.8

Telegramy własne „ Cmm .“
Wiedeń 27 lipca. Rozeszła się tu wiado­

mość, że deputowany Bloch złożył mandat po­
selski.

Wiedeń 27 lipca. Wybory do rady gminnej 
wiedeńskiej odbyć się mają w czasie od 26 sier­
pnia do 10 września. Rozpisanie wyborów nastą­
pić ma w najbliższym czasie. Zarzuty przeciw 
listom wyborczym (w liczbie 4975) załatwione są 
od kilku dni. Większa część zarzutów odnosiła 
się do sprawy wcielenia w listę wyborców. Rzeczy­
wiście uwzględniono około 2500 tego rodzaju re- 
klamacyj.
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Wiedeń 27-go lipca. W liście do wyborców 
z Gorycyi uzasadnia hr. Franciszek Coronini zło 
żenie mandatu do Rady państwa tern, że wobec 
zaostrzonych narodowych przeciwieństw, nikogo 
już zadowolnićby nie mógł i dlatego woli usunąć 
się z życia publicznego. Dzienniki wyjaśniają, że 
hr. Coronini miał zamiar w swoim czasie głosować 
za pozycyą cylejską ze względu na to, iż zajmuje 
urząd marszałka krajowego w Gorycyi. Klub 
jego jednak oświadczył się przeciwko gimnazyum 
słoweńskiemu i wskutek tego hr. Coronini zmu­
szony był z Wiednia wyjechać.

Wyborcy hr. Coroniniego, których większość 
stanowią Włosi, wzięli mu za złe usunięcie się 
od głosowania i zerwanie solidarności z własnym 
klubem i dlatego hr. Coronini widział się zmu­
szony mandat swój złożyć. Hr. Coronini po raz 
drugi składa już mandat poselski. Jako deputo­
wany goryekiej większej własności, należał do 
lewicy. Przed przystąpieniem do utworzenia wła­
snego klubu, złożył hr. Coronini mandat i przy­
jął wybór z miasta Gorycyi. Hr. Coronini należał 
do Izby poselskiej od r. 1871. Z początkiem ery 
hr. Taafiego wybrany został prezydentem Izby i 
p^ność tę utrzymał do marca 1881 r. Różnice 
zdań oomiędzy lewicą a wybranym z jej grona 
prezyó ?ntem, który stał po stronie gabinetu hr. 
Taa ego, zmusiły hr. Coroniniego do złożenia go­
dności, którą potem objął Smolka.

Wiedeń 27 lipca. Vaterland omawiając mo 
wę Plenera zaznacza, że Plener nie skorzystał 
ze sposobności, aby bronić swego zachowania się 
i stanowiska podczas krytycznych chwil parla­
mentarnych ; unikał wszelkiego wdawania się 
w szczegóły i dotykania kwestyj drażliwych. — 
O partyi liberalnej mówił Plener jako o zwykłem 
stronnictwie i unikał aroganckiego i prowokują­
cego tonu, jakiego użyto nawet na ostatniem po 
siedzeniu Izby panów, gdy przedstawiono lewicę, 
jako uosobienie idei państwowej.

W dalszym ciągu mowy przyznał nawet pośre­
dnio Plener, że w sprawie cylejskiej zasadniczo 
różni się ze swojem stronnictwem. Mowa Plenera 
niema znaczenia politycznego i jest tylko aktem 
grzeczności dla wyborców.

Wiedeń 27 iipca. Polit. Corresp. zaprzecza 
pogłosce, obiegającej rzymskie koła polityczne, 
jakoby w dniu 20 września, w którym to dniu 
obchodzona ma być rocznica zajęcia Rzymu przez 
wojska włoskie, wszyscy uwierzytelnieni przy 
Stolicy św. reprezentanci dyplomatyczni powrócić 
już mieli na swoje stanowiska, aby być w po­
bliżu Papieża. Wydawanie tego rodzaju wskazó­
wek przez zagraniczne rządy nieprzyjemnie do­
tknęłoby rząd włoski. Większość dyplomatycz­
nych reprezentantów przy Stolicy św. rozpoczęła 
letnie urlopy, które się skończą dopiero około 
terminu zwołania najbliższego papieskiego kon­
systorza, a więc dopiero w październiku albo 
listopadzie.

Wiedeń 27 lipca. Wiedeńska Polit. Corr. po­
mieszcza list z Konstantynopola, omawiający po­
głoski o bliskiem ustąpieniu obecnego wielkiego 
wezyra Saida-baszy. Pogłoski te są, zdaniem ko­
respondenta, nieprawdopodobne, jakkolwiek genezę 
ich łatwo można zrozumieć. Said-basza od pierw­
szego tygodnia swego urzędowania napotyka na 
niepospolite trudności. Wnioski jego i żądania są 
raz po raz odrzucane, a nowy wezyr zmuszony 
był już trzy razy prosić o uwolnienie. Wrogie 
usposobienie okazują Baidowi-baszy zwłaszcza te 
osobistości, które za rządów jego poprzednika wy­
wierały decydujący wpływ zarówno na sprawy 
wewnętrzne, jak na politykę zagraniczną państwa, 
a które przez nowego wezyra utrzymywane są 
we właściwych granicach. Należy jednak ocze­
kiwać, że machinacye tych osób nie zdołają za­
chwiać zaufaniem sułtana do Saida. Powołując 
Saida do steru rządów, sułtan z właściwą sobie 
wyborną polityczną bystrością zrozumiał, że nowy 
wezyr wskutek swego wybitnego talentu, oraz po­
ważania, jakiego używa w politycznym świecie, 
najlepsze ma do tego warunki, aby rozmaite wy­
nurzające się kwestye doprowadzić do pomyślne­
go rozwiązania, bez ujmy dla zwierzchniczej wła­
dzy padyszacha. Korespondent zaznacza w końcu 
nieobliczalność obecnych stosunków nad Bosforem, 
pomimo których jednak wypada wyrazić ocze­
kiwanie, iż wezyr utrzymać się zdoła na stano 
wisku.

Berlin 27 lipca. New-York Herald donosi 
z Petersburga o utworzeniu się antyfrancuskiej 
partyi z ks. Meszczerskim na czele. W interwie 
wie oświadczył książę, że zawarcie sojuszu fran­
cusko-rosyjskiego byłoby sprzeczne z uczuciami 
rosyjskiego ludu i zakończył słowami: „Rosya 
nie chce wojny, dlaczegóż więc ma się łączyć 
z Francyą?"

Berlin 27 lipca. Vossische Ztg  ubolewa je­
szcze raz nad nieobecnością ambasadora hr. Eu- 
lenburga w Wiedniu i nie uwzględnia półurzędo- 
wych tłómaczeń, że ambasador z rozkazu Cesarza 
towarzyszy mu w podróży do Szwecyi. Ks. Lich- 
nowsky jest na stanowisku reprezentanta zamłody, 
a przytem zbyt blisko spokrewniony z katolicką 
arystokracyą austryacką, ażeby mógł zastępować 
ambasadora w stosunkach z ministrem spraw za 
granicznych.

Voss. Ztg  przypisuje odwiedzinom kanclerza ks. 
Hohenlohego u cesarza Franciszka Józefa oraz 
hr. Gołuchowskiego u ks. Hohenlohego polityczne 
znaczenie i podnosi, że austryacka polityka wo

bec zamieszek na Wschodzie, oddziaływując na 
Niemcy, ma dla nich największą doniosłość, jak­
kolwiek nie są interesowane bezpośrednio w spra­
wach bułgarskich i macedońskich. Ks. Hohenlohe 
jest człowiekiem, pochylonym pod ciężarem wie 
ku i chorób, mającym zatem prawo spodziewać 
s ię , że młodsze siły jak hr. Eulenburg wezmą na 
siebie brzemię dyplomatycznych stosunków.

Berlin 27 lipca. Dzienniki reprodukują do­
niesienie D aily News, jakoby mocarstwa trójprzy- 
mierza razem z Anglią postanowiły rozpocząć 
wspólną akcyę w kwest} i macedońskiej. Rreuzztg 
na podstawie wiarogodnych informacyj zaprzecza 
powyższej pogłosce i dodaje, że ani Niemcy ani 
żadne z wymienionych mocarstw nie uznaje za rzecz 
potrzebną nawiązywać rokowań w spawie Mace­
donii. Sprawa ta nie znajduje się bynajmniej w ta­
kim stanie, aby wymagała koniecznie akcyi mię­
dzynarodowej. Ruch macedoński wogóle znacznie 
słabnie, a na wypadki, jakie się tam rozegrają, 
można patrzeć z daleko większym spokojem niż 
przed niedawnym czasem i zupełnie bez poważ­
nych obaw.

Koborg 27 lipca. Książę bułgarski wraz 
z małżonką przybył tu wczoraj rano na nabożeń­
stwo żałobne za ks. Augusta Sasko-Koburskiego. 
Księżna Klementyna przybyła jeszcze wczoraj 
o północy.

Londyn 27 lipca. Według znanego dotych- 
as wyniku wyborów rząd rozporządzać będzie 

w i ę k s z o ś c i ą  o k o ł o  150 g ł o s ó w .  Będzie to 
najsilniejsza większość rządowa w Anglii od 
roku 1852.

Zofia 27 lipca. Dzisiaj, jako w rocznicę po­
wieszenia czterech domniemanych morderców Bel- 
czewa odbyć się ma nabożeństwo, a następnie 
manifestacya na cmentarzu. Oczekiwane są także 
demonstracye ze strony zwolenników Stambułowa.

pow. z Makowa 7-50 ct., X. Józef H ajda od paraf, z Grójca 
12 złr., X. Adolf Brand, prob. z Piotrowic od parat. Ib  złr., 
Leon K orecki, aptek, w Nisku 5*26 c t., X. Chmielewski 
z Szaflar 2 złr., Szymonowicz, nacz. sądu w 1 łumaczu 
545  ct., A lojzy B raun, nacz. sądu w Starej Soli l 'u 2  ct., 
X. Borowiecki, prob. z Bobrku 5 złr., składka w kościele 
w Bobrku 33 60 ct., Ignacy Danecki, Marya Z. z Lipienia 
3 złr., Bartłomiej Borowski z Bogucic 1-80 ct., X. Jozet 
Hamerlak, prob. z Białej 10 złr., Ferd. W ilkosz,_ adwokat 
z Krakowa 2 złr., I. Ja s iń sk i, prezyd. sądu kraj. w K ra­
kowie 5 złr., Fr. Janeczko z Chicago 12-18 cnt., Antoni 
i A nna Szroniawscy z Grójca złr. 5 , Dr Jan  Malec adw. 
kraj. z Andrychowa złr. 20, Andrzej N iedzielski, radca 
sąd. z Dąbrowy 1940 ct., J. Sałuś h u tn ik  z Brzeszcz zł. 2, 
X. Fleischer od rodź. Łusińskieh z Komorowie złr. 5, X. 
Łabaj prob. z Kóz od parafian i od siebie złr. 15, A gnie­
szka Kolny z Biasowic z Prus 3'60 ct., X. Karol Szałaśny 
prob. z M arcyporęby złr. 10, Bron. Gorczyński właść. dóbr 
Marcyporęby złr. 10, Józef Gorczyński właść. dóbr z W. 
Dworów złr. 5, W alerya Baumowa właść. dóbr z Kopy- 
tówki złr. 6, Parafia Marcyporęba 16-64 ct., Józef i Anna 
Lachendrowie ze Sławów złr. 25, Jakób Drabczyk z żoną 
z Polanki W. 1-20 ct., Tekla W róbel z Brzezinki złr. 1, 
Marya Mosler z Błędowic (Szląsk prus.) 25-20 c t., Anna 
Merta złr. 10, Zofia Sławowczyk, Husarek z Harmez zł. 50, 
Anna Niedziela z Łazów złr. 5.

Tym wszystkim szlachetnym ofiarodawcom składam naj 
serdeczniejszą dodziekęnaszem  staropolskiem Bóg zapłać!

Oświęcim, dnia 4 lipca 1895 roku.
W  imieniu kom itetu : 

Andrzej Knycz, 
proboszcz.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 27 lipca. Wiener Ztg  ogłasza: Ce­

sarz zamianował radcę sądu wyższego we Lwo­
wie Dra Edwarda B a u c h a  prezydentem lwów 
skiego sądu krajowego, prezydenta sądu obwo­
dowego w Przemyślu Dra Jana D y l e w s k i e g o  
wiceprezydentem sądu wyższego we Lwowie oraz 
nadał wiceprezydentowi lwowskiego sądu krajo 
wego Ludwikowi Eabdank B i a ł o s k ó r s k i e m u  
tytuł i charakter radcy dworu.

Saintbrieux 27 lipca. Wczoraj rano wy­
koleił się pod St. Brieux pociąg z pielgrzymami, 
jadący z St. Anne do Auray. Pociąg składał się 
z 24 wagonów i 2 lokomotyw. Wagony zwaliły 
się na siebie, a 7 z nich zostało zdruzgotanych 
w drobne kawałki. Z pod szczątków wagonów 
wydobyto 12 trupów, między nimi ciała maszyni­
sty i palacza. Około 50 osób jest rannych, mię­
dzy niemi 20 ciężko.

K onataniynopol 27 lipca. Ze źródeł u- 
rzędowych w sposób ofieyalny zaprzeczają pogło­
skom, rozszerzonym za granicą, jakoby rząd tu 
recki zarządził mobilizacyę drugiego i trzeciego 
korpusu armii.

Od Administracyi „C zasu!1
Na budowę gimnazyum polskeigo w Cieszynie 

nadesłał J. Wroński z Ulanowa 6 złr. zebrane na 
wieczorku odbytem d. 23 b. m. na cześć odjeż­
dżającego W. Mallaka, kancelisty sądowego.

I Ł I A R E S d f c A l t f E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

P o d z i ę k o w a n i e .
Na wykupno ruin podom inikańskich w Oświęcimie z rąk  

innowierców raczyły złożyć następujące osoby:
W ład. Hanclik, pocztm istrz w Zatorze 2 złr., W adowita 

z K rakow a 1 złr., X. Jan  K wiatkowski, prob. z W itkowie 
5 złr., Błażowski 1 złr., St. hr. Tarnow ski z Krakowa 30 złr., 
X, Jan  Suwada, prob. z Luszowic 3 złr., Józef Błażowski 
z Grójca 5 złr., X. F r. Klimkiewicz, prob. z Męciny 10 złr., 
Michał Sobański z Tarnowa 25 ct., Andrzej hr. Potocki 
z Krzeszowic 25 złr., X. kan. Jakób  Przybyły, prob. z Rze­
zaw y 10 złr., X. Jakób  Kalisiew icz, prob. z Chochołowa 
4 złr., X. Michał Harbut, prob. z Przytkow ic 3-67 ct., X. 
W alenty Paw likow ski, prob. z Jaw orznia 20 złr., parafia 
Brzeszcze 15 złr., X. Jędrzej Kapturkiewicz od parafian 
16'50 ct., X. W ł. Hajewski, prob. z Jaw ornika 3-25 ct., X. 
Fr. Krupnik, prob. z Zabierzowa 3 złr., X. Graczyński, 
prob. z Międzybrodzia 15 złr., X. Adolf K ruszyński, prob- 
z Dankowie 8 złr., X. Królikowski, admin. z Bolechowie 
4-50 ct., X . Momot, prob. z Inwałdu 10 złr., X. Jakób  Pa 
gacz, prob. z Poręby W . 6 złr., Rada kasy  Zaliczkowe 
w Oświęcimie 250 złr., X. Kufel i Pustelnik z Bierzanowa
2 złr., X v H ałatek, prob. z Trzebini 5 złr., przez p. Stan. 
Kluckiego z W iednia 50 złr., X. D r Ju lian  Bukowski, prob 
św. Anny z K rakowa 10 złr., Emilia Srokow ska ze Lwowa
3 złr., X. Fleischer, prob. z Komorowie od parafian 20 złr., 
Jan  Tobiczyk z Gorlic 1 złr., X. Jan  W ajda prob. z Be­
stwiny 15 złr., X. Marcin Piechota z Bestwiny 2 złr., Fr. 
F irganek z Bestwiny 2 złr., Jakób  K orak z Bestwiny 3 złr., 
Składka w kościele w Bestwinie 33-20 ct., Ludwik hr. Dę­
bicki 10 złr., Ant. Giinther z Faeim iecha 10 złr., X. Mar­
celi Klimkiewicz z Tarnaw y 2 złr., X. Andrzej Kondole- 
w icz, prob. z Wilamowic 6 złr., Franc. Borowski kat. z. 
z A m eryki 5 złr., X . Jó ze f Brożek, prob. z Zalasia 1-30 ct., 
Woje. Suslik z Zalasia 1 złr., J a n  D udek z Zalasia 1 złr., 
Jan  Kołacz z Zalasia 20 ct., Jędrzej i Maiya Kołacz z Za­
lasia 1 złr., F r. A ugustyniak 50 ct., X. Adamus składka 
ze Starej wsi 11-58 ct., Bazyli G rigorcze, nacz. w Oświę­
cimiu 6 złr., Administracya „Czasu8 ze składek z K rako­
wa 25 złr., Kazimierz Goyski, not. z Tuchowa 3 złr., Ro­
zalia K orczyk z W róblowic 4 złr., Edw ard Mally, sędzia

płacą źądąją
sir. ot. złr. o t

440 -

110 30 
100 60 
100 70 
98 ~  
98 50 
98 10

111 -  
101 3C 
101 4
98 70
99 20 
98 80

98 40 
102 50

99 10

rub. k. rub. k.

i 
i 

1 
1

l
i

i
i 101 40 

99 60

I

I

Zakład wychowawczy
Ł . G U a tm a n a  (Ludomira)

przy  ul. P ijarskiej l. 3. I I  p . przyjm uje  
uczniów szkół Średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 2 2 )

Mieczysław Szatkowski
rzeźbiarz

przyjmuje wszelkie roboty rzeźbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach.

Ulica Dietlowska N r  89 w Krakowie.

Dr Artur Benis
otworzył kancelaryę adwokacką 

w  K r a k o w i e  (i653 4-5) 
przy ulicy Starowiślnej l. 4.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 166 )

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P o k o j e  o d  8 © c t .  p o c z ą w s z y .

I

aąicaystssa 
v « i a  mineralna

SZCZAW A-ALKAUCZNff
najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, 
uznany w nieżycie żołądka  i kiszek, cho­
robach nerek i pęcherza, polecają najsłyn­
niejsi lekarze jako ważny środek pomocniczy 
w karlsbadzkich i innych kuracyach kąpie­
lowych, tudzież jako następną kuracyę po

tych kąpielach do ciągłego używania.
(VH.) (127 3-)

IL&M&Jk H i a i f l C Z i B .  
Wftaaaesi 27 lipca. 2 g. 80 min. po południu.

ą g papier cpod.. 
-  srebrna „

1  4'/, złota . . . 
g 4*/, koronowe 

Akeye ban. suatr.-w.
„  kredytowe .

Londyn. . . . . . .
Mspoloocy . . . . .
D ukaty.................
Kft -ki . . . . . . .  .
4% Meaia węg. ko?.
4'/, a 9 tóote 
Losy prem. węg.
Losy tereskie ,

Usposobienie giełdy: bez ruchu.

air. «t.to 
er-’ 

CO 
1-4

O 
iH Anglobank. . . . .  
Union. . . . . . . .

123 16 Bankverein . . . .
100 93 Akoye Landerbank.
1070 ,  kol. Kar. Lud.

401 — s b Iwawsko-
121 fO azemtow.

9 83 
5 Ti

s ., połudn. . 
Mbethal . . . . . .

58 40 Nordfesłm
99 86 Staatsbahn . . . .

123 2) Aipili . . . . . .  i .
U 8 -  
78 60

Akeye tytoniowe . 
Babte. . . . . . . .

fflfo, Sit. 
174 —
353 75 
16 T 50 
278 10 
223 60

325 50 
111 25
298 — 
3560 

431 60 
93 50 

£83 25 
129 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Mishal Chyliński-

Kurs walut 
i papier*^ wartościowych.

R r a k ó w  27 lipca.

płacą żądajf
złr. et. sir. et.

Waluty.
Hubie rosyjskie papierowe sa 100 . .
Marki niemieckie sa 1 0 0 ...................
20-franków ka................... ....
Dukaty cesarsk ie ............................
Hubie sreb rn e ........................ ....

Papiery wartościowe. 
L i s t y  s a s t a w n e  

ta 100 tli. im. wart. opróos kuponu bież.
4%% galio. banku hipotecznego . .
6% b b b * 10% prem. 
4*/, galio. Tow. kred. ziemsk. nieokr. 
4% * » a » 411ot-
4% b r b b ko r o n .
4V.% galicyjskiego banku krajowego 
4 % b » kraj. koron.

Listy zakł. kred. ziemsk. w lihwid, 
Królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
imiennej wart., oprócz kuponu bież., 
w rublaoh i kop..........................   . ,

129 60 130 60
59 20 69 70
9 60 9 68
6 70 5 80
1 20 1 80

100 60 101 30
110 30 111 —
98 40 — —
98 __ 98 50
98 — 98 70

100 80 101 60
98 — 88 70

100 50 101 50

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4% galicyjskie propinacyjne. . 
6% komun. gal. bank. kraj. II em. 
4®/. pożyczki krajowej galio. . . 
4% pożyczki kraj. koronowej . 
4‘/s7. pożyczki kraj. galio. . .

Listy "lik widaoyj ne l&ól. Pol.’ 
za 100 rubli im. wart., oprócz 
kaponu bież., w rubla eh i kop.

Akeye
(w  sztukę oprócz kup. bież.)

galley jak. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika . . .  . 

b lwowsko-ozerniowieekiej .

Losy
miasta Krakowa . . .  . ,

„ Stanisławowa..................
czerwonego krzyża austayackie 

b b węgierskie
„ „ włoskie .

w§g. budowy tumu (Bazylika) .

banknoty zagraniczne i monety kupuje^ i  ̂ Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego mjr

C e n n i k  
Iw sw skiej Izby handU w aj.

Jbwów 26 lipca.

Akoye gaL banku hipotecznego 
5V, listy banku hipotecznego . 
5% b b hipot. z 107, pr.
7 J t  / •  n n n • • • •
4% 7, listy galic. banku kraj. . 
47. listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4% B a  b  B a  .  .
4 / .  » 8  B B ,  5 6 1
Galie, obligacye indemmzaoyjne 

A'/.’V. oblig. pożyczka t a r g a ł ’.

Uhm giełdy warszawskiej.
W a r r a a w a ^ S  lipca.

47,7. listy zast. Tow. kred. . . 
47, „ likwidacyjne Król. Pol.
57, b zast. m. Warszawy ser. I
67. . . * b , V

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń  26 lipca. 

Renty
4%. 7, papierowa........................
47.,% srebrna............................
47, złota austryacka . . . . 
57, papierowa austryaoka. . .
47, złota węgierska...................
57, papierowa węgierska . . .

Obligacye 
57, indemnizaoyjne galicyjskie . 
4% » węgierskie.
47,7. pożyczki krąjowej galio..

47, propinacyjne galicyjskie. .

Listy zastawne i  dłużne. 
S’/ , dł. pr austr. Tow. kred. 1880

57, zast."gal.’ban. Łip. z*107, pr.
4 1 / ' . /  B  »  B B  •  •  •  •® /* / i n n  n « • • • •
47, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 
47t J f  ”  "  »  B B •  •47, B B B B B 66 1.
4 7a 7. zast gaL banku kraj. . . 
47, austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

iir. ot.
płacą

100 60 
100 95
123 65

123

98 25 
100 75 
98 30
98 35

117 25
118 75 
110 25

ICO 45 
98 50 
98 25 
98 75 

100 60 
100 40 
129 50

żądają
złr. ot

100 80 
101 15 
123 75

123 20

99 26 
101 30
98 8f
99 3D

118 -  
119 60 
111 -

101 46 
99 26 
99 28 
99 25 

101 50 
101 20 
180 25

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47, b Koszyoe-Bogumin . .
47, b Lwów-Czem. opodat.
47. b .i nieopod.
37. „  południowej . . . .
47, * węgiersko-galicyjskiej

AJtcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
auat.z.kr.dlahan.iprzem.160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galio. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku....................200 „
kolei Albrechta. . . .200 „

„ Alffllda . . . .200 „
„ północ. Ferdynad. 1060 „ 
a Koszyce Bogumin. 200 „
„ Lwow.-Czemiow. .200 „
„ państwowej . . .200 „
„ południowej . . .200 „
.  węgier.-gahcyjskiej 200 „
* węg. półn.-wsohod. 200 ,

płacą źądąją
złr. et. złr. ot.

100 76 
99 40 
94 -  
99 40 

170 60 
£8 25

174 50 
166 
540 —

485 50 
443 -  
277 60 
1060 

360 -

3557 
199 25 
325 -  
479 8C 
110 60 
b03 75 
208 25

101 76 
100 40 
85 -  

ICO 40 
171 5 
99 25

175 
167 
544

486 61 
447 -  
278 80 
1064 

350 60

8661
200 -  
827 -  
433 -  
111 75 
209 25 
2C9 25

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureek. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr. 

„ b I860 b 500 .
,  .  1860 „ 100 „
„ „ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „ 
a reguł. Cisy . . . . . .

austr. reguł. Dunaju...................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe .  . . . 
tureckie . . . . . . . . .
węg. budowy temu (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1858. . . . .
miasta Krakowa . . . . .
czerwonego krzyża austryaokie. 

a a wegierskie
R u d o lfa .................................
miasta Stanisławowa . . ,

Waluty.
Dukaty cesarskie...................
20-frankówki........................
Funty szterlingi angielskie ,
Marki niemieckie...................
Ruble papierowe...................

złr. ct.
93 20 

237

płacą żądają
złr. ct
93 60 

237 50

151 50 
166 -  
161 75 
195 6C 
168 25 
146 -  
130 50 
171 -  
39 26 
78 76 
8 -  

199 60 
27 60 
17 26 
11 25 
23 60 
42 76

5 76 
9 63 

12 12 
59 46 

129 25

162 60 
16S 25 
162 75 
196 60 
168 75 
146 50 
131 60 
172 — 
40 26 
79 25 
8 20 

200 60 
28 25 
17 65 
11 85 
24 50 
46 -

6 77 
9 64 

12 17 
59 62 

180 —

w ftrąkowie, Rynek, Ł. 30.
Zlecenia % prowincyi uskutecznia się 

wrotną pocztą bei doliczenia prowizpi
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CZAS z N iedzieir28  Lipca 1895.

D o nabycia w  każdej księgarni:

St Koźmian. „RZECZ 0 R. 1863."
Tom I  broszurowany złr. 2 * 5 0 ,  w oprawie złr.

I T T  ”  ”  »  »  »
111 -  -  3 * 5 ® ,  „ * »

3 * 5 0
4 * —

Całe dzieło „ „ 9*— , „ „ „ 1 0 * 5 0
Wydanie na p a p i e r z e  h o l e n d e r s k i m  (in 4 -to) złr. 2 4 ,  

w bogatej oprawie & Tantique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. 33.
Nakład SPÓŁK I W Y D AW N ICZEJ POLSKIEJ w K RAK O W IE, Rynek,

Pałac Spiski. (458-44 50)

4

Zeg-ary wieżowe,
tudzież zegary dla szkól, ratuszów, fabryk i publicznych gma-

,S5»Vwo&  Frou-Frou i Bomby
hal R.nvol IriU nlH i .oa /-.a-ta

ehrW ł szkoj, ratnszów, tabryk i publicznych gma-
chów dostarcza w znakomitej, trwałej, fachowej konstrukcvi1
lenieiEr* an,-U’- a .Y8knt°k racyonalnego podziału czasu, znacznLi 

' konkurenci pod korzystnemi waru-,kami wy-i
płaty dla urzędów parafialnych i gmin (1103 -12 12) s§

FabtTka zegarów wieżowych, poruszana para, 
* r ,  m o r a y u s  i  S p .  u  B e r n i e  m o r .

Marechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (1079-23*
A. N o w iń s k i, u l. B ra c k a  1. 5.

G o r z e l n i k a
Kosztorysy darmo i opłatnie. jPafti-yk® odznaczona
U*rniip2***/'* w Londynie, Brukseli, Ba
lennie, Kromleryzu, Łincu, Boakowicach itd.

Skład lortepianAw, pianin i harmonium
W. Barabasza i W. Wawrzyckiep

n i  li nnliamrA D u n a l f  IO  Iw Krakowie, Rynek 13,
S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A  -  W Y N A J E M .

Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (1094-44-52) |

NOWOŚĆ! — JPianino-Harmoninui. — NOWOŚĆ!

z dobremi rekomendacyami p o s z u -  
k u j e  z a r z ą d  d ó b r  O k n o ,  
p .  G r z y m a ł ó w .  (I661-2-3)

P ier w sza  o . k . a u s tr .-w ę g ic r . w y ł. u p rz . fab ryk am  -■ —»... " >8l. r .  n j i ,  uprz, moryna ffi

a r b  f a c y a t o w y c h i i
p. f. KAROL KRONSTEINER, Wien, III., Hauptstr. 120

Ul O U iłacnum  itnMi.

5 K A S I
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1528 210-) 
UMIL WEINER. Wien, I.. Salzthonraasft

K O N C E SY O N O W A N E

Biuro roz epiali afiszów i ogfoszefi
C. MĄKOSZEWSKIEJ

w Krakowie, Rynek główny Nr. 7 
„pod Jaszczurkami*,

przyjmuje do rozlepiania wszel- 
kiego rodzaju afisze i ogłoszenia 

po umiarkowanych cenach.
‘ I t t t '1 1 Tf  t  y f  f f  ł f  f  y |  ^

. . we własnym domu.
Odznaczona złotem i medalami. Dostawia dla arcyksiążęcycli
UODr. C. k. Wr»iat-<vnrT7-r»Vi T____ ___ ± * J

m ia m m m a s s u s BS U s a u g a w - *  «•-»-»» tsa ju n g t
9Sbińr próbek i opis użycia darmo I opłatnie.

Akademia przemysł.-handlowa w Gracu.
AlrndAITlia rnvnnpvim̂  A i e  _ i , . . .

Jedyn a , n iezawodna  (1303-16-)

Trucizna na myszy i szczury
BEZKRWISTOSĆ, BLADACZKA, 

AMENORRHOEA, 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc.

przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 

(glires), jak  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa.
Preparat mój jest w stanie suchym, spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa­
nie jego proste, skutek zdumiewający.

Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i 1 złr., poczty o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

IBLANCARDA
flakonu 100 pigułek.. 4  • 

flakonu 50 pigułek 2 25

Skład i labcratoryum  przetw orów  chem icznych
J a n a  M i c h n i k a

magistra farmacyi w  B U C H M .
1 kilo trucizny do tępienia myszy domo­
wych i polnych, z odmiennym jak  na 
szczury sposobem użycia, złr. 2-— , 4 '/. kilo 

złr. 7-50.
Składy w K rakowie: Reim i  Friedrich A—B, J. Hanak i Spół., Fr. Zopoth i Spół apteki 

F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski: w B aranow ie! 
H. Kijas; w Bochni A. Weiss; w B rzesku W. Janoszek; w Dąbrowie W. Heinz; w Dobczycach  
X. Mikucki; w K ańczudze H. Tokarzewski; w N iepołom icach M. Reichenberg; w Rawie ruskiej f 
Groblewski; w S kaw in ie S. Mroczkowski; w Sokalu H. W ohl; w Tarnowie J. Niesiołowski M Adler- 
w W aręiu  K. W ojda; w Z akliczynie K. Tarczyński; w Żywcu W. Graff. ’

C E N A  ______________________
( flakonu syropu  3

S P R Z E D A Ż  H U R T O W A :

R O ST W O R  I CUKIERKI
SC IŚN IO N E

BLANCARDA

Akademia rozpoczyna d. 15 września b. r. trzydziesty trzeci rok szknlnv

s s s s z
Wiadrmoś ^ także zyskać wiadomości handlowe. (1582-2 8)

Dyrektor A. E . v. Schmid.

Newralgie mięśniowe, ból zębdw, 
bóle żołądka, gościec, etc., etc.

CENA

BŁAIfOABO

Flakon ro s tw o ru .. . .  5 » 
1/2 flakon ro s tw o ru . 2  75  

. F lakoa cu k ie rków ... 3  »
, naJ„

P R Z E C IW  B O L O M
A  O ,  40, ru e  B o n a p a rte , P A R Y Ż .

Wiedeń —  „Hotel Metropole“
rwszorzednv hotftl w  ™ T "

e4 1 ky S r « 7 w ^ L h» . e  I  Î Ł m Pf o t i r u FlHnr J.0S6fa-QU:d <I^ystanek tramwajowy 
l i c z n a  .U » l g ,1l«  o s o b e w a ^  O ś w ^ t E „ , j 1  t U  H id c a *

(1566-38-60) / , .  Speieer , dyrektor.

Wrażenie sprawia
zadziwiający skutek

o r z e  na Szlązku austr. (Ernsdorf).

(1578-4-6)

C r e m e
Istnieją 

od r. 1 7 0 0 . K ąpiele  i z a k ła d  leczn iczy

K aiserbad w  R osenheim
Odnowione 

w roku 1890.
Wyższa Bawarya

(stacya kolejowa
i f io i i a c i i i i im *

§ a i z b u r g ) .
Wielki, odpowiednio urządzony zakład leczniczy, ze szczeg. uwzględnieniem s y s te m u  

fiL n e ip p a . Lekarz zakładowy Dr. med. i£ e rn lm 1 > e r9 dawniej lekarz kąpielowy w Worisy.imna wnfio SipIbIo noałóOAnrania itułun)i4n.,lnnń/,i ttKol. u ,„:„i»  ■____hofen. Zimna woda. Ścisłe zastosowanie indywidualności. Obok hidroterapii7 kąpiele m ine­
ralne, b ło tn iste , solankow e, p iaskow e, s ło n e czn e  i parowe. M asow anie i gim nastyka.

Zakład przez cały rok otwarty. — Całkowity pensyonat z mieszkaniem i kuracyą od 
21 złr. wzwyż. — Prospekta i bliższe wyjaśnienia darmo i opłatnie. (332-14-18)

F erdyn an d  Schw eisyut, właściciel.

m28 S im
K v >

O d  r o k u  1 8 6 8  używa się z najlepszym skntkiem

B ergera ieczn. M I D Ł O  8 A O Ł O W C O W J E I
W VDrÓDOwane n a  k l in ik a c h  i w ia I u nratłYm-zn-crnh 11.^ a .._ x__i wwypróDowane na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, niet>lko w Austryi-Węgrzech I 
lecz także w Niemczech, irancy i, Rosyi, państwach b a łk ań sk ie , Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

c h o t o b o i u  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M .
Skutek mydła smołoweowego Bergera, jako higienicznego środka dla usunięcia łupieżu 
i brody, dla czyszczenia i odwaniania skóry, jest również ogólnie uznany. —
Bergera mydło smołowcowe zawiera 40 /  smolowea drzewnego 
I wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smoło wcowemi w handlu 
Celem ochronienia się przed fałszowantami należy żądać wyraźnie Ber-'
«era mydła smołoweowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny 

W uporczywych cierpieniach skórnych używa sie zamiast mydła 
smołoweowego skutecznie * . - j

Śa Vtoss
dlaAustRO-Wj 
VA/IEDfcff

|5W ClESSEIlj
LOtER Wschodu.
-nthn wrinój

I r i s

Najlepsze angielskie i krajowe rowery
sprzedaje hurtownie i częściowo fabryka machin „FAVORIT - WERKE* 

AU SU Ł L K v h ™  w W i e d n i u ,  założona 1884 
Fahrcki YV1T ,, 1 sk}ad: IX., Liechtensteinstrasse 33.
hab.yki XVII., Rosensteingasse 6 7 - X V H , Hernalser Hauptstrasse 102,

t..,,;.*!*"*1!* codzień, na zakupno rowerów darmokryta ha a do jazdy. -  Katalog darmo. 1000 □  metr. wielki plac do jazdy 
(895-8-)

U D E R Z A J Ą C Y  W Y N I K  
w używaniu przeciw piegom, -roszczeniom skóry, 
czernieniu skóry, opaleniu od słońca, will

NndPę^““‘“ ^ ' W ,  ®P»leniu od lodowców.
Nadaje lśniąco białą płeć i czystą, młodoeiano- 

w  .i ?wlez$ .1 mifkką jak  aksamitną skórę. 
WszystkK! panie i panowie, używający codzień ten zu- 
pelnie nieszkodliwy, przez powagi nauki polecany 
wyrób, są zachwyceni jego cudownym skutkiem i za 
dz.wiają z powodu nadzwyczaj pięknej cery 

i swej bardzo dobrze pielęgnowanej skóry.
Cena słoika lub tubki na podróż I złr.

-NT„i i  Nadzwyczaj wydatny w używaniu.
Należy uważać zawsze na poboczny znak ochronny

®*ę.Pfzed licznemi i wprost szkodli- 
wemi nasladowamami, które są polecane przez prze­

drukowanie naszych tekstów ogłoszeń.

Wyższa szkoła handlowa w Bernie mor.
składająca ^  U ™ c h  . ‘. a r t ,  z c M ,  . «

« p r z y g o to w a w c z ą  i p ie r w s z y m  k u r s e m .

głowy

I n  , . . . .    --—.a u m i y u i  iC H H lon o g ło s z e ń .

a n t e k  W p i ^  parfum eryach , mb wprost u
lf£— — f j ^ ^ Zweiflil|ede|,lage: Wien, lt> Karntnerring 6.

7 i i  j . Ł i p ie r w s z y m  k u r s e m

sssaa ee^s£,
E S Z S ,  W T S S s B f i f f S k 'S ?

szego kursu. ‘ wmuomosci me dają poręki do osiągnięcia celu naukowego pierw- 
Obszernych prospektów i bliższych ohlaSnU* (1369-6-6)bliższych objaśnień udziela najchętniej 

B y r e k c y a  w y ż s z e j  s z k o ły  h a n d l o w e j  w  B e r n i e ,  
dyrektor i i a r o l  B H lim ,

B e r b e r a  m y d ł a  s m o ł o w c o w o - s i a r c z a n e ^ o .
łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich A IIE C JB Y ST O ŚC II 

CK H Y f, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do m v c ta  
I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35^ gliceryny i pachnące,

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  s m o ł o w c o w e .  
Cena sitaki każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Bydło hen. 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe I 
na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwlowe mydło 
toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 cent.); mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nog i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber-

hcTne n X d CowaniaWbegz? skutku°SZUr§- ^  ^  ZaW82C “ y r t e ł  gdyż istnieją|

  k .  s u s i r y a c k l e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

OfUaid i  Krakowa (w zglfdM e^ p J ^ ó t t a j f 8 9 5  r 0 & H  c ą a s i i  ś r o d k o w o  -  e u r o p e J s k I ę g r o > !
sany z Krakowa (P. Zw.) ‘ Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) ■

z Zwierzyńca l a . .   . _. . „  _ °  * '
Podgi 
Kraki

4-48 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
b u  „ z  Zwierzyńca 
n n n z Podgórza Pł.

°  »  B I) B I, przystanku

6-31 rano 
6 38 «

pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
„ „ z Podgórza Pł.

odznaczona
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp. w Opawie,

8'00 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
o jq  » » » 1014 z Podgórza Pł.

» » » n n przystanku

i  rano P°ci^g osob- Nr- z Krakowa
» » b „ „ „ Podgórza Pł.

dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­
ceutycznej w Wiedniu 1983 roku.

u  n  ®k *“ *1y  Z  * A ra k o w ie  mają pp. aptekarze: W. R edyk, A. R eifer, J. Lesikowski 
w T O e u t r e R  iS?r' Rosenberg, K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauczyński, R. Wilczyński!,

Muszyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalaki, L Frauenelas I rano pociąg mieszany z 
W W ^ e ilZOWLi e  A- KarPiń8kli w i  owym bączu R. Jakubowski,' S S  » » „ miesi! z
w StarymSączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek-i 905 Przed Poł- poc. osób

18|. Li. (rrail! W fiA flz iflK n w isk  J  Joairianri/irt. ... g » A s^  O n . 1  I ----- 1 I 9*11

d f f ó ^ u p 7 ^ ° ^ ”yv.', h ’ “ a polfćzenie w Pod-
laeó rza  i do w y ’ w oTarn0wie do Nowego ^agorza i do Nowego Sącza, a od 25 czer-
do jfs°ła f  NrZeŚ“iaJ  d(i  0 rłow ai w Rzeszowie

^  n y ^ w S ÓW/ ł K(Zak°Paneg0)>M a b !li  i 5®«*a 
t7Tko oh or zmiany wagonów. Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września

g.^O rano poci9g oaob- Nr- do Pod
” * B n #

jórza Pł. 
io wa

6 05 rano poc. 
611 .
6-22 „
6*36 «

MatUla,’ -V ® raf ;, -W ®ę,lzlM O w ie  J. Jaśkiewicz; w J a ś l e ’ R." Palch 7 w “w  
dowieach J. Macudzmski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (658 18-24)

Krakowa (p. Zw.) 
Zwierzyńca 

z Podgórza Pł. 
n n przystanku

d ?.rtŁ<7,0h 7 aJ- “ a połączenia w Podgórzu Pł. 
m e do iyo 7 â ary l7-Wadowic- w b r z a n oM  ^ 40 E”~

d * td ^ " 8ia4sr? a  przez Sucb§. N. Sącz, N. Za- 
f  Bfe’lska poł3°ze“ ia wKalwaryi do Wadowic

I ln!ao prS°d po}- poc- osob- Nr- 13 z Krakowa 
I * » b n „ „ z Podgórza Pł.

Taiie, dobre i elp itie  
UBIORY MĘSKIE i DZIECINIE

kupuje się tylko we filii wiedeńskiej

w Krakowie, 
ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.

S k ł a d y  n a s z e :  w W iedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przem yślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w btanisławowie, w^ Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku,

w Budapeszcie i t. d . (791-53-105)w
w

I lo lf i w połud- P°c- miS8Z- 461 z Krakowa 
l 1236po  b „ „ n z Podgórza Pł.

wBNelSkaU ,,WHSUnh?  d0 Żywca 1 Zwardonia w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.
d “  » ma połączenia w Tar-

Ja«ła i n  y T  1 Kos?yc . w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

do Wieliczki.

2-40 po połud. pociąg posp. Nr. 5 z Krakowa j

2-43 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) , 
■ b „ w z Zwierzyńca i

n n r z  Podgórza Pł. i

d  P i!ri7 u W a ’ i.“ aop0ł5Cziei,ie we Lwowie do Podwołoczysk i Suczawy.

310
3-16 przystanku 
6-35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa

Podgórza Pł.

do Oświęcimia.

6-45

6-51 wieczór poc. osob. 1020 z Podgórza Pł.
- przystanku

Bzenow a, ma połączenie w Podgórzu-
u i t t i 0Wle'r  Su?bY> w Bierzanowie od Wie­liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

B » b D
7-10 wieczór pociąg migsz. z Krakowa
' b n „ z Zwierzyńca l

n n osob. z Podgórza Pł. |
” » n n „ przystanku )

8-10 wieczór poo. mięsz. 463 z Krakowa (
’ Podgórza Pł. j

do Muchy, ma połączenie w Podgórzu Płasz 
od poc. Nr. 17 z Krakowa.

731
737

lo Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado-

do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze LwiLwowa.

9T5 wieczór 
9-23

poc, posp. Nr. 1 z Krakowa 
■ z Podgórza Pł.

do IPodwołoczyak i Suczawy Vvzez

s ł7 i  7 ’za |ó rz°^ CZenie W RzeSZOwie d0 Ja ‘

110-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1105 « b ,  ,  „ z Podgórza Pł.

d<L 7 £ ,7 r 7 OC*y8Ł » ma Połączenia w Tar- nowie °d_ 1. czerwca do 30 września do Or-
jakoteż do Zftgórza przez 

Stróże; w Dęmcy do Rozwadowa i Nadbrze- 
zia, w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu 
do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja.

osobowy do Podgórza przyst.
. b b „ Płasz. I 

mięszany „ Zwierzyńca ( 
n v Krakowa (p. Zw.) ' 

ran°  poci^g POSP- Nr. 2 do Podgórza Pł. ł 
” » n b b b Krakowa I

<7 ,0 n r N ł0 7? T k ’ ma poł?ezenia wPrzemy- siu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła

* I S " ' i eA S  °w" “ a° *°e“ 

sjozr. s i f d“30sd
s P o d w u f o c a y a k  i S u c z a w y  p r . I lW Ó W ,

sia l ran° poc*̂ g osob. 1019 do Podgórza przyst. i 
b b „ b „ „ Płasz. i

i M uchy , ma połączenia w Kalwaryi z Wado- 
wic, a w Podgórzu Pł. do poo. 18 do Krakowa, 
akotez do poc. 15 do Wieliczki, Rozwadowa

8 43 rano pociąg osob. 
8‘S5 „ _ Nr. 18 do Podgórza Pł. 

„ „ „ Krakowa

in-os przed pob poc- mięsz. do Podgórza przyst. j
" ” ” ” ” ” Płasz. i

11.KO ” ” B B B Zwierzyńca .
li0U  b b b b b Krakowa (p. Zw.) j
11-in prz poŁ poc- “lięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. ] 
11-10 b b „ b b b Krakowa |

- R r o z o w a ,  ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic '

Oświęcim*.

W i e l i c z k i ,  ma połączenie 
do Lwowa. w Bierzanowie

2-24 po poł. poc. pospieszny Nr. 6 do Krakowa

2*33 po poł. 
2-45 « _

poo. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
„ - Krakowa

po poł- poc- osobowy do Podgórza4-18
4-28
4-42

n mięszany

przyst.
Płasz.

ze L w o w a ,  ma połącz, we Lwowie z Podwo- 
^ s k , S u m w y ,  Stryja i Bełżca, w Jaro 
? m Hh bokala> w Dębicy od Rozwadowa 
Mszanyrdolńej. * W Tarnowi® od Orłowa i

z e  L w o w a ,  ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze-

°  . a,’ w Debi°y od Rozwadowa
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

i H u a la ty u u  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą ; ma połączenia w Suchy do Zwardo­
nia i Żywca.

6-27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. i 
” b b b b b Krakowa |

1 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. i
4.19 " B „ „ B „ Płasz.

^ b b „ 24 „ Krakowa I

« W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie da 
Rzeszowa, w Podgórzu-Pł. do Kaiwarvi Wa­
dowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza. ’
HZszuny » o l u e J ,  C h a b ó w k i  (Zakopa-

8 05 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
^  b b b b » b Krakowa

nego) i K u b k i  bez’ z m l^ w Ig T n ó w , tylko 
od 25 czerwca do 15 września ’ y

«!kq w*ecz<ilf P°°- mięsz. do Podgórza8-59
9-08 
9-22 Zwierzyńca 

Krakowa (p.

C

m P o d w o ł o c a y s k ,  ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławową, Stryja i N. Zagórza 
w Bierzanowie do Wieliczki. K ’

Zw.)

; Oświęcimiu ma w Skawini0
od Kalwaryi, Wadowic i Białej, a w 
rzu Pł. do Lwowa.

ie
’odgó-

9-28
9-35

w nocy poo
t »

posp, Nr. 4 do Podgórza Pł. 
. . .  Krakowa

P u r r

D Ul A * J a uujija,

fiandta P o r j b i k i s g o  ii w

* ma p(jłączenia : w Prze-
T „ 7  Stanisławowa, Stryja przez Chy-
raskieT l aT  -od ®ełzca. Sokala i Rawy rustaej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od
K o s o n i  ‘ Nadbrzezia, w ’ TamSwie7 od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-8-)

we wśzystkieh staeyach c. k. kolei pauatwowej, u konduktorów przy
Z i» iV r a ? 0 ' W Ma n r i s i o ,  w handlu F i s c h e r a  (linia A -B )
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Kazimierz Zajączkowski
pod „Aniołem"

w Krakowie, Plac Maryacki l. 8.
Specyalny skład artykułów 

religijnych.
N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R  K S I Ą Ż E K  

0 0  N A B O Ż E Ń S T W A
dla każdego wieku i stanu, od naj­
skromniejszych do najefektowniej 

szych opraw.
Obrazy i obrazki r ó ż n y c h  

Św iętych Pańskich  
w ramach i bez ram, na papierze, 
płótnie, drzewie i blasze; w setkach 

i arkuszach.
Różańce, koronki, szkaplerze, krzyże, 
krzyżyki, statuy, medaliki, lampki itp. 

Ceny n isk ie  i sta łe . 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia do 

kładnie i szybko. (,1592 5 )

Cz y n n o ś c i  w c h o d z ą c e w z a -  
k r e s  i n s p e k c y i ,  a d m i n i ­
s t r a c j i  i s y s t e m i z a c y i  
l a s ó w  i d ó b r ,  p r z y j m u j e  

l e ś n i k  z  a k a d e m i c k i e m  w y ­
k s z t a ł c e n i e m .  (1681 3-3)

Adres udziela A d lllin istra -  
ey a  „C zasu“

I t O T i l .  VICTORIA I
we Lwowie, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelę od 80 ct na dobę wzwyż.
j d e s t a n r a r y a  w tymże hotelu we własnym 
j zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca się 
|  łaskawym względom (263-61-100,

J -  ł u l . c ,  właśc. hotelu i restaurac i.

M b u M u r s .
L. 4583. (IG86-2-3)

D y re licy a  K a sy  ©s?.czę« 
d n ośc i m ia s ta  T a r n o w a
ogłasza konkurs celem obsadzenia po­
sady n a c z e ln e g o  b u clilia l-  
tera  przy tejże K asie, z płaca ro­
czny 2000 złr., dodatkiem aktywalnym 
400 z ł r . , tudzież prawem do dwóch 
kwinkweniów po 150 złr. i prawem 
do emerytury.

Chcący się o posadę tę ubiegać, 
maję, w 30 dniach od dnia ogłosze­
nia konkursu wnieść do Dyrekcyi 
Kasy oszczędności m iasta Tarnowa 
podanie, w którem należy przedłożyć:
1) metrykę urodzenia —  uwzględnieni 

będą, tylko kandydaci w wieku 
niżej 40 la t ;

2) świadectwa odbytych nauk —  po- 
źądanem byłoby wykazanie odby­
cia study ów akademii handlow ej;

3) świadectwo złożonego egzaminu 
rządowego z buchhalteryi, rachun­
kowości i kasowości;

4) świadectwo z odbytej praktyki za­
wodowej ;

5) świadectwo moralności.
Kandydat przyjęty będzie obow.ą- 

zanym przy objęciu posady złożyć 
kaucyę służbową w wysokości rocznej 
płacy, t. j. w kwocię 2000 złr.

Tylko w takich flaszkach. 
Uwaga przeciw naśladowan.

mm

I

CZAS z Niedzieli 28 Lipca 1895.

Y R O B O W
RYMARSKICH I SIODLARSKICH

__
ul św Tomasza N9.20.

poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek
jakoteź wszelkich przyborów do podróży i t. p.; jp.1639-20-30)

oraz podejmuje Się wszelkich reperacyj, ręcząc za r z e t e l n e  i p u n k t u a l n e  wykonanie

MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej,

Ogłoszenie licytacyjne.
L. W. kr. 40,135/95     —

Celem wydzierżawienia dochodów mytniczycb na drogach krajowych na rok 1896, ewentualnie zaś po koniec roku 
1898, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.

Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne Wydziały powiatowe w czasie wszakże pomiędzy 2-gim września b. r 
a 2-gim października b. r.

W ykaz slacy i m ytnicxych w ystaw ionych na llcytacyę w rojku 1895.

L . p . P o w i a t D r o g a  kraj owi N a z w a  s t a e y i Cena wy­
wołania U W A G A

W K rakow ie wyłączny skład w handln 
p . f. Szarski i Syn, Rynek gł., Szara 

kamienica; 
w BRODACH: W itkowski i Sp., w DROHOBY­
CZU: Jakób  Gilp< 1, w JAROSŁAW IU: A. Za- 
błotny, w KOŁOMYI: St. Romanowicz, we LW O­
W IE: A. H ubner, w MIELCU: S. Brandmann, 
w NOWYM SĄCZU: Mindl Teichteil, w PRZE­
MYŚLU: M. Regluckter, w RZESZOWIE Abr. 
H erbst, w SAMBORZE: Bronisław Zubawski, w 
SANOKU: Narodnoja Torhowla, w ŻYWCU: J. 
I. Danko, w SKOCZOWIE: C. Sohlich, w STA ­
NISŁAWOWIE: Teofil Kwiatkowski, w TARNO­
POLU: E. Frantz, w TARNOWIE: Th. Scharff, 
w USTRONIU: S. Flach. (605 13 19)

Wieprzem akalne

płaszcze deszczowe
z oryginalnych angielskicn

podwójnych materyj z  wełny owczej
z  g u m o w ą  p o d szew ką  

tudzież 1123-7)

płaszcze gumowe
wszelkiego rodzaju 

dla mężczyzn, kobiet 
ł dzieci

P róbk i, ceny i opis brania miary 
odw rotną pocztą.

P a g e t  &  C o . ,
w  Wiednia I., Riemergasse 13.

_5.

A
7.

10.

11.
12.
13.
14.

15.
16. 
17.
18.
19.
20.

21.
22.
23.
24.
25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.
40.
41.
42.

Chrzanowski

Tarnowski

Mielecki

Tarnobrzeski

Niski

Jarosławski

Cieszanowski

Brzozowski

Lwowski
Żółkiewski
Kamionecki

Bobrecki

Złoczowski

Brzeżański
Rohatyński
Tarnopolski
Zbarazki
Kołomyjski

Trembowelski

Śniatyński

Horodeński

Kraków- Chełmek

Tarnów-Szczucin

Dębica-Nadbrzezie

Dębica Nadbrzezie

Rzeszów-Nadbrzezie

Jarosław Bełżec

Jarosław-Bełżec

Dynów-Sanok

Lwów Stojanów
Lwów-Stojanów
Krasne-Busk

Lwów Rohatyn

Zborów Załośce

Złoczó w Brzeżany
Rohatyn-Tarnopol
Rohatyn Tarnopol
Tarnopol-Zbaraż
Tarnopol-Zbaraż
Tyśmienica Kołomyja

Strusów-Buczacz

Horodenka- Załucze
Horodenka- Załucze

Sieiec Zaleszczyki

Babice
Chełmek
Krzyż
Annopol
Dąbie
Rzyszki
Tuszów
Rozwadów
Gorzyce
Jeżowe
Nowosielec (Piorunka)
Jarosław
Makowisko
Wulka zapałowska
Oleszyce
Cieszanów
Płazów
Bełżec
Dynów
Niewistka
Podliski małe
Pieczy chwosty
Busk
Repechów
Spilczyn
Kudobińce
Młynówce
Załośce
Bohutyn i Rozchadów
Kurzany
Kutce
Szlachcińce
Zbaraż
Pubary

315
550

2075
218
260
450

1250
1220
700

z domkiem
z domkiem

z domkiem
z domkiem

945
660

7503
1000
2351
1260
1500
1351
1350
2370

630
4100
1315
1700
JI86
463

1140
840

1070
1860
928

1552
1406
1330

8 1 3

Darachów
Dobropole
Strasów
Stecowa
Jasienów
Raszków
Serafińce
Niezwiska

522
582

1166
1600
1400
1000
1070
1120

z domkiem
z domkiem
z domkiem
z domkiem

z domkiem

z domkiem

z domkiem
z domkiem
z domkiem
z domkiem
z domkiem
z domkiem
z domkiem
z domkiem

z domkiem
z domkiem
z domkiem
z domkiem
z d o m k iem

z d o m k ie m

z domkiem
z domkiem
z domkiem
z domkiem

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 8-go września b r
to jest przed terminem, wyznaczonym dla licytacyi powiatowych, przyjmować będzie oferty na każdą stacyę mytnicfą ^ k a z e m  obietą

Każda oferta ma być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane sa wszystkie warunki licvtacvine i że wsy-esf 
kim warunkom dzierżawy w zupełności się poddaje. Nadto ma oferent podpisać protokół licytacyjny, odnoszący s V d T d z i e r W  
ga na d°wod, że przyjmuje w tym protokole zawarte postanowienia. — W yjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie te d a .

Na kopercie oferty wymieni podający nazwę stacyi, o której dzierżawę się ubiega.
. . oło„„^e<in?c-ześr!ie i Powołanieln się na wniesioną ofertę ma być oddzielnie pod osobną kopertą należycie opieczętowana i z oznaczeniem na

mej stacyi mytmczej, złozone wadyum licytacyjne, które wynosić ma 10°/. łącznej kwoty wywołania.
p o w ia to w y ch ?^  Wiad° m0ŚÓ °  wa™nkach M utacyjnych powziąć można w Dep. IV. W ydziału krajowego lub też w kancelaryach Wydziałów

(1651-3*3j
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

We Lwowie dnia 30 czerwca 1895 r.
G R O  T T .

umpennraagen
l i l e r  A r t f i n  Ii ^uqMaIio  m u l xiPanj-aller Arten fttr Musliche und Sffent

liche Zwecke, Landwirthsehaft, Banten
und Industrie.

N F J F H K I T .  Nach dem Bower - Barff - Patent- 
1  • Inoiydations-Yerfahren.

Inoxydirte Pumpen
slnd ror  Rost geschfltzt.

neuester, verbesserter Construotlonen.
Decimal-, Centesimal- nnd Laufgewlchts- 
Briickenwaagen tóS sS S Ł
•duftlicheonl mder. nwwbliche Zwteke. Perionea- 
WMgen, W»apn fOir Hansgebraoeh, TtehWMgem.
Commandit-Gesellschaft fór Pumpen 

und Maschinen-Fabrlcation.

W. GARVENS, Wien. {! F f T ! ” '? .) 11. Schwarzenbergstra88e 6.

a )  1 dnienil^. 
pierwszego Sierpnia roKu 1891-szego 

"sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina moT* _  
jego składu 5% poniżej cen fabrycznych f zadowalałam 6łą 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabato. Że tak Jest rze­
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy Jużto zniesie- > 

nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajohętniej ułatwiam, Jużto cen­
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z cała gotowością pokazuję. —

dzla i

b) Częścią reszty, która mi ' 
batu, opłacam wszystkie 

muzycznego od fabry- 
ozenla. c )  Na żądanie wy- 

nlna ze wskazanej mi fa 
zanym nfl adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyozne znajdujące się 
żdy więo taki fortepian, 
kosztuje na miejsou we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. —
I odstawiam aż do Tar 
wszy8tkle nowe, nawet 
muzyozne mojego skła  
od złr. 300 i pianina od 

20-letnlą. e )  Każde na 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryoe za moim pośredni-

S K ł A D  
F O R T E P I A N Ó W
. % ' : *; Vv v \  “ ■■

B . G A B R  YELSKI E J' « ,< , ‘ . - . y. .ł » i

■ k r z y s z t o f o r y  ‘‘ r
KRAKOW

pozostaje od fabrycznego 
szta przewozu danego oarzę- 

‘ " aż do miejsca przezna- ’ 
syłam fortepiany i pla- 

bryki wprost pod wska-1 
daję Je na tych samych 1 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 3 8 0 , 
nowa bezpłatnie, d) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyozne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem) przyjmuję napowrót
w tej same] oenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany I pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
 ̂ więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży- 

^wane wymieniam za dopłatą na nowe. h) W sprzedaży 
^fortepianów i pianin wstawionych u innie w komis 

pośredniczę zupełnie bezintere- 
 ̂ sownie.

(451 23 52)

BOLESŁAW ARMATOWICZ
J U B I L E R

w K R A K O W IE , Rynek główny N r. 17 (obok księgarni Wgo Friedleina, 
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój

i .  l * r a i c o w i i i ę

w y r o b ó w  z ło ty c h  I s r e b r n y c h ,
wykonanych podług najnowszych wzorów, odznaczających się trwałością i dokładnem 
wykonaniem. Przyjmuje wszelkie zamówienin i  naprawy i wykonywa je  najstaran­

niej punktualnie i po cenach umiarkowanych.
Srebra stołowe do wypraw gotowe na składzie. Złoto, srebro i inne kosztowności kupuje

lub przyjmuje w zamian JP . 1655-2-10)
Utrzymuje także wyroby z chińskiego srebra, po cenach fabrycznych.

nyj

1i
ś .

I
i

3 złote,
15 srebrnych 

medali,
12 dyplomów 
honorowych 
i uznania.

i Znak

§ Franciszek Jan Kwizda
ochro My. IgI  M W 1 K 1 I Y

Należy uważać 
na powyższy 

znak ochronny 
i żądać w yraź­
nie: Kwizdy pły­
nu przywrotcz.

p ł y n  p r  z y w r o t c z y
6. i k. aprz. woda do mycia dla koni.

C ena fla s z k i 1 z łr . 4 0  cen tów  w. a.
Od 30 lat w nadwornych maszt nr u i ncli i w większych staj­
niach wojskowych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia 
przed i nabrania siły po wielkich utrudzeniach, przy wy­
tknięciach, skrzywieniach, sztywności ścięgien itp., nadaje 

koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowaniu. 
(1029-3-12)

GŁÓWNY SKŁAD MA 
obwodowa w Korneuburgu p. Wiedniem.

= 7(U o-

i io  003 Sr

o = u a
s  S.

Do nabycia 
we wszystkich | 

aptekach 
i składach apte­

cznych 
Austryi-Węgier.

J . n .€»rob i S |».9
filia w W IEDNIU, VI., Amerlingstrasse Nr. 8,

P ierw sza  i  n a jw ię k sza

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  W L I P S K U .
Szczególnie odpowiednie dla każdej potrzeby siły od 

siły J/2—20 koni. — S t a ł e  i r u c h o m e .  
N ajlepsza, najprostsza i najtańsza machina dla drob­
nego przemysłu wszelkiego rodzaju , elektrycz­
nych urządzeń, pomp, do ruchu gospodar.- 

rolniczego, młynów, ruchu łódek itp. 
Ruch zapomocą ropy tańszy niż wszelkie inne motory.

P rzesz ło  3000 m otorów  Już w ruchu.
Wszelkie poręczenie. (1367-6-15)

B a r d z o  k o r z y s t n e  w a r u n k i  z a p ł a t y .  
Prospekta darmo i opłatnie. —

Wina Siedmiogrodzkie
górne, naturalne i najszlachetniejsze!

SZAMPAN SIEDMIOGRODZKI I ŚLIWOWICĘ
dostarcza firma

JOSEF B. TEUTSCH, Schassburg w Siedmiogrodzie,
GŁÓWNY ZASTĘPCA DLA GALICYI I  BUKOWINY (1498-4-13)

W. Zacharlasiewicz w e Lwowie, ul. Akademicka L. 3.

^ ^ H J j T O H B f f l l f f l r a T y l k o p r a w d z i w e ,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
je s t wydruk, orzeł i firma A . M o l l .

Molla proszk i Seidlickie sę, niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom
żo łądk a, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

IW" F a łszyw e  w y r o b y  b ęd ą  są d o w n ie  śc igane . 'U l  
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka X  złr. wal. austr.

Wódka francuska  i sól  Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flas/.ka opatrzoną je s t znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta

plombą ołowianą „A. Moll.“
Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jak o  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na  mieśnie i nerwy. — Cena ory­
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. ‘ (801-33-)

Gł. sk ład  w ysyTkTA . MOLL c. k. dostaw ca  nadw., W iedeń, Tuchlauben.

8 W  Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. R edyk apt., K. W iszniewski apt., Szarski i Syn
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(1690)

Za dusze ś. p.

LEONA B O C H E N K A
zmarłego d. 20 lipca 1886 r.,

Mieczysława Bochenka
Prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

zmarłego d. 29 lipca 1887 r.,
odbędę się

M s z e  § w .  ż a ł o b n e
w kościele 00 . Kapucynów 

w poniedziałek d. 29 lipca b. r.
o godz. 9 rano.

P o n n O  (katol.), z pięknem, czytelnem 
cum a i ortograficznem pismem pol­

akiem — z n a j d z i e  n a t y c h m i a s t o w e  
u m i e s z c z e n i e .  — Bliższa wiadomość 
w Administracyi „Czasu." (1689)

PANNA SŁUŻĄCĄ,
29 la t, znająca się na gospodarstwie miejskiem 
i w iejskiem , z chlubnemi świadectwami, włada 
ją c a  językiem  polskim i niemieckim, poszukuje 
miejsca za gospodynię u  wdowca lub na ple­
banii. — A dres: JI. SŁ• Ł .  poste restante 
K r a k ó w .  (1691-1-2)

BOŻE, ZBAW POLSKĘ!
Prześliczna chroinolitografla na kartonie, 

wielkości l4/„ cntmtr., przedstawiająca Slajiw. 
Maryę Pannę Częstochowską, otoczo­
ną herbami Polski, Litwy i Hust, w 
bardzo wiernem wykonaniu. — Na odwrotnej 
stronie modlitwa za Ojczyznę, aprobowa­
na przez władze duchowną.

Cena egzemplarza SO ct., tuzina 2 i t r .
Nakład Księgarni katolickiej 

D r .  Wład. Milkowskiego
w Krakowie.

Tamże w yszło:
Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, uło­

żył kapłan zakonnik. Cena 5 ct. (1517-11-) 
Litania za nawrócenie Hosyan. Cena 2 ct. 
INódlitwa za naród nasz i braci prze. 

śladowanych. (300 dni odp.) Cena 2 ct.

Dobry interes
dla lekarza, kapitalisty, przemysłowca, re­
stauratora lub emeryta mającego kapitalik. I 

Z powodu interesów familijnych jest do 
s p r z e d a n i a  lub z a m i a n y ,  pod bardzo 
korzystnemi warunkami, nowa, duża 
i piękna willa dochodowa, w pier- 
wszorzędnem, bardzo uczęszczanem i ma- 
jącem wielką przyszłość, zdrojowisku kra-f 
jowem w K rynicy. Położona w centrum 
zakładu, nada je się na pensyonat, zakład I 
leczniczy lub hotel z restanracyą. — Bliż 
szych wyjaśnień udziela Handel  papieru 
p. p. Kutrzeby i Murczyńskiego 
w Krakowie, Rynek gł. 1. 21. (1448 6-10)

CZAS z  Niedzieli 28 Lipca 1895.

Zalecona
przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie

używana powszechnie 

w e w szelkiego rodzaju k a ta ra c h , dnie (zaduszce) 
w  cierpieniach przewodu pokarmowego

m
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Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego. ™

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaściciele Zakładu.
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Osoba i i i  Jod » S/Sr
Idectw am i, Polka, poszukuje miejsca do dzieci 
[ jak o  bona. Łaskawe zgłoszenia uprasza się na- 
I desłać pod adresem p. Dąbrowska, ulica 
I Filipa Nr 11, w  Krakowie. (1684 1-3)

Pewna młoda panienka ia,laVS-
I kuje miejsca przy dzieciach, a  także częściowo i 
I przy domowym gospodarstwie. Takow a włada do- 
Ib rze językiem  polskim i niemieckim. Łaskawe 

oferty pod lit. M . 8 . H a c ib ó r - r .  (Ratibor O/S. j Tropauerstrasse, 18). (1649-2-3)

Aparata Magiczne
[s ą  t a n i o  do sprzedania pod 1. 2 ,  klasztór | 
|XX. Pijarów, XI. piętro, w Krakowie.
1 (1640-1-3)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
| m aszyn do szycia

(wyłącznie syst. Singera)
i r o w e r o w

H n r n r f n i k  żonaty>w ®iie wieku, uzdoi.Wyl UUIHIY niony w chodowli kwiatów 
owoców i jarzyn, 16 lat samoistnie pra! 
cujący, poszukuje posady zaraz lub póź. 
niej. — Łaskawe oferty pod liter. T. 
poczta K rystynopol. (1685-1-3)

F o l w a r k  C h e ł m ,
poczta W o|la J u s t o w s k a ,  sprzedaje|do 
siewu: żyto Tryum f Bahlsena p0 
9 złr., pszenicę Floryankę niezna- 
jąeą rdzy i niezmiarki po 10 złr., loco 
K r a k ó w  z workiem. (1687-1-2)

H l o i s i  p i ę k n y
z dużym ogrodem, zaraz do sprzedania 
Nr. 44 w Zakrzówku, tuż przy ujściu 

| rzeki Wilgi do Wisły. (1643-1-2)

firatu'eati Patentowane, podwójnie żłobkowane

Apteki w n a j e m od je - , 
sieni lub Nowego] 
Roku szuka star 

_  szy dzierżawca.
Józef Hanak, magister farmacyi

w  K rak ow ie , n i. Szew ska L .S . (1692-1-3)

KĄUTARKI
w s p a n i a ł e  ś p i e w a k i  z przeciągłemi tonami; 
fletowemi i gwizdkowemi poleca za zaliczką 

A d . JT a u a o n , Lauterberg a. Harz. 
Nadejście żywych ptaków  poręczone. Cenniki 

opłatnie. (1675-14)

OGŁOSZENIE.
R a d a  n a d z o r c z a  T o­

w arzystw a W zajem nego  
K redytu W  B ieczu , zareje­
strowanego z ograniczony poręky, za­
prasza niniejszem w myśl § 16 lit. g. 
statutu swych Szanow. Członków T o­
warzystwa na Nadzwyczajne 
Ogólne Zgrom adzenie — 
które się odbędzie w dniu ^  sier­
pnia 1805 r. (we środę) o go­
dzinie l le j  przed południem w lokalu 
Towarzystwa.

Porządek dzienny.
1) Zatwierdzenie wybranej Dyrekcyi.
2) Wnioski Członków.

W Bieczu, dnia 26 lipca 1895 r.
X. St. Ziemiański m. p, 

Zastępca Preseza.
Dr. Ludwik Katyński m. p, 

(1663) Sekretarz.

Dr. mączka
mieszka obecnie przy ul. F l o r y a ń s k i e j i  
pod Nr. 31, naprzeciw kamienicy „pod Śl 
dzwonami" — ordynuje w chorobach we-1 
wnętrznych od 9—10 i od 2—4 godz. — 
zaś dla ubogich od godz. 8—9 bezpłatnie. 

(1559 4-10)

ZMIANA LOKALU.

FRANCISZEK GÓRSKI
malarz dekoracyjny,

przeniósł swą pracownię z ul. św. Tomasza,

na ul. K n p i c ą  1 . 3 , w Krakowie
i poleca się nadal Szan. Publiczności. 

JP . (1654-1-10)

Zawiadomienie! " V I
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi 

czność, iż mój nowo wybudowany 
z komfortem urządzony w W a d o w i c a c h

H O T E L
pod Sobieskim , w bardzo pięknem 
położeniu, w bliskości kolei i rynku  
głównego położony, o 12 widnych i elegane 
kich pokojach, poświęcił d. 4b . m. tutejszy 
Przewiel. X. Proboszcz. Sale widne, pokoje 
do śniadań, oraz handel korzenny i deli­
katesów w stare i doborowe wina zao 
patrzony i dużą salę jadalną poleca właś­
ciciel handlu i hotelu (1618-2 3)

J. Kowalczewski w Wadowicach.

|Paryż 1889 r. z ło ty  medal,

500 koron w złocie
■jeżeli pasta na iwan t-rolich nieusunie 
I wszel. nieczystości cery, jak  piegów, plam wą- 
I trobian., opalenia od słońca, pryszczów, czer- 
I woności nosa i t. p., i niezachowa płci aż do 
I starości lśniąco białej i młodociano świeżej. 
I Żadne bielidło! Cena 60 ct. Żądać wyraźnie 
I „odznaczoną pastę na twarz Oro- 
| l i c i e 4,  gdyż są naśladowania bez wartości. 

Savon Ćholtch należące do tego mydło

Ctrollcin krem przeciw łupieżowi, najle- 
Ipszy  środek 60 ct.

Drollclia nowo poprawny bez ołowiu 
I Kair JUilkon najzwyklejszy środek do bar- 
|w ien ia  włosów 1 złr. i 2 złr

Główny skład ma A. Kroltch w Bernie 
■ mor. Do nabycia we wszystkich większych 
I aptekach i drogueryach, w Krakowie w apt. 
I W. Kedyka, K. Wiszniewskiego, w drogueryi 
|G . Otowskiego.________________ (1005-6-20)

P /  Dachówki Cementowe
z obu stron smołowcowane, 

poleca

Krajowa Fabryka Dachówek Cementowych
T u g e i u l h a t  A  S c h e r e r

w Krakowie, Biuro przy ul. Szpitalnej L. 6. 
Z kancelaryi T.Stryjeńskiego, architekty, c. k. radcy budownictwa w Krakowie.

j  _ < K r a k ó w ,  dnia 27 kwietnia 1895 r.

Do krajowej Fabryki Dachówek Cementowycli p. p. Tugendiiat & Scherer w Krakowie.
ioo/f Przyj0T ie mj J e8t Poświadczyć Panom, że pokrycie dachu wykonane w roku 
1894 przez hrmę Panów z Dachówek Cementowych na gmachu Dyrekcyi Policyi 

w Krakowie, okazało się zupełnie zadawalniającem i do tego czasu nie mam żadnego 
| powodu do narzekania tak co do dobroci materyału, jak co do systemu pokrycia.

Pozostaję z poważaniem 
T a d eu sz  S łr y je ń s k i  m. p.

Przedsiębiorstwo budowy kasarni w Rakowicach.
K r a k ó w ,  dnia 4 marca 1895 r.

Os Pandw Tugendiiat & S c ie re r  Fabryka D a c I M  C eiM tow yci w Krakowie.
I ion,i ^®kńtek t pisma c. i k. Komendy Igo Korpusu Nr. 76 z dnia 8go stycznia I 

li j ’’ P°‘e.c^'śmy Panom uskutecznić pokrycie kasarni dl ', kawaleryi w Rakowicach, 
składające się z 14 budynków w wymiarze przeszło 8000 metrów kwadratowych.

Pokrycie to wykonane przez Panów dachówką cementową w czerwcu 1894 r. 
okazuje się doskonałem i pomimo wielkich deszczów i śnieżyc, jak również bardzo 
silnych mrozów, przez tę dachówkę nic nie zawiało, ani woda nie przesiąkła.

Z tego powodu możemy każdemu dachówkę tę polecić.
Z poważaniem

, 0 . P rzedsiębiorstw o budow y kasarni w  R akow icach.
(1688 1-3) I z y d o r  J u d d .

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek  

N r. 25. (1602 47-)
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10% taniej.

W o d a  k s i ę ż n i c z e k
Augusta Renarda av Paryżu.
Ta słynnie znana woda do m yca przy­

wraca cerze swą młodocianą świeżość, 
czyni twarz, szyję i ręce lśniąco białe, 
miękkie i delikatne, działa ochładzająco 
i odświeżająco jak żaden inny środek, 
usuwa wszełkie wyrzuty skórne, piegi i fał 
dy i zachowuje płeć i deelikatuą cerę do 

[późnej starości.
Flaszka z opisem użycia 84 cnt. w. a.

M y d ł o  k s i ę ż n i c z e k .
To z powodu swej łagodności nawet na 

najdelikatniejszą skórę bardzo dobrze dzia 
[łające mydło, kosztuje z opisem użycia 
135 cnt. w. a.
| Prawdziwe do nabycia jedynie u W i 
która Medyka, aptekarza w Kra 
I kowie. (1360-3 10)

Pierw sza w iedeńska 
MĄCZKA POŻYWCZA 

dla dzieci
firmy F. Q iacom eili 

w  W I E D N I U ,  Funfhaus, Robert 
H am erlinggasse 1.,

m

W in a  w ę g le r s l i i e
j rozsyłam do każdej stacyi pocztowej i kolejowej.
j Hegyalajskie obywatelskie . . 6 butelek złr. 2 -—  

pańskie . . . .  6 „ „ 2-50
prima pańskie . . 6 „ „ 3*20

„ samorod. szlachec. star. 6 „ „ 3-—
Zieleniak s t a r s z y ..................... 6 „ „ 3-—
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6 „ „ 4 '—

[Tokajskie najlepsze . . . .  6 „ „ 4  50
Villanyer czerw one..................... 6 „  „ 180
Szegzarder „ . . . . 6 ”  2 -
ErIauei- ,..............................6 „ „ 2-50

W i e l k i  wybór  wszelkich win 
węgierskich. '$ 9  

W oryginalnych beczkach znacznie 
taniej. (1108-17-)

Maurycy W eindling, Kraków, u l. Floryańska  
L. 41, w  domu m istrza M atejki.

Realność
d u ż a ,  pod K rakow em ,
przez c. i k. R ząd — na razie — 
na la t U c i e  wydzierżawiona, przy­
nosząca 9°/0 czystego dochodu, 
jest z wolnej ręki do sprzedania.

Wiadomość w handlu bławatnym 
WPana Józefa Hfeuwertha 
i Syna w Krakowie, Sukiennice L. 1.

(1860-4-6)

KOWONC! n o w o ś ć  !

niro 566

z tak zwaną Aluminiową powłoką nujlepszy gatunek, prze- 
dewszystkiem trwałe, nadają się dla każdej ręki.

Na końcach oznaczone literami EF., F . i M.

C A R L  K I I H X  «K C o .
I., Mtepliansplatz 6, Wiedeń.

Istnieje od 1843 roku. (1587-1-6)

erf 0̂

Przez najpierwsze lekarskie powagi 
i prawie wszystkich lekarzy uznana jako 
znakomity środek odżywczy i zastąpie­
nie mleka matczynego, używane w wielu 
ochronkach i szpitalach dla dzieci z naj­
lepszym skutkiem, zasługuje na wypró­
bowanie przez każdą matkę.

Do nabycia niemal we wszytkich ap te­
kach i składach aptecznych mała puszka 
45 ct., wielka puszka 80 ct. (1139-5 18)

do farbowania s iw y ch  w ło sów ,
K  A. M aczuskiego, £2J-
częściowo w Wiertnia, I. Hiirntnerstr.
S3, hurtownie III/S Erdbergerlande 3.

  (719-17-20)
Ekstraktem  tym, który w yrabiany je s t  z zie­

lonych łupin orzecha w łoskiego, najłatwiej i 
najpewniej farbować można siwe włosy na ko 
lory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada 
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak, że kolor ten przy myciu nie schodzi.

I flakon ekstraktu orzechowego . . zł. 3-— 
/i n u „ • . „ I -50
I słoik pomady orzechowej . . .  „ 2 —
i} >> ,W II • • • I) l‘--
I flakon olejku orzechowego . zł. 2-— , !•-—

Składy w Urahowie m ają: W. I'enz 
kupiec, Konstanty Wiszniewshi aptek.

Ogrodnik
cy, który praktykował w ogrod

żonaty 33 ] 
lat mają-

r   .. ogrodach ksią­
żęcych i handlowych, poszukaje posady 
od 1-go października, łaskawe zgłoszenia 
P. J .  w Gumniskaeh p. Tarnów.

MASCHINENFABglK UNO EISENGIESSEREI, 
BRUNN, MAHREN.

(1682-2-3)

Zarząd dóbr Grodkowice
p. Niepołomice,

p o l e c a  d o  s i e w u :
Rzepak górski „Thnryngia" bardzo wy-1 

trzymały i plenny . . . .  złr. 1 3 —
Rzepak krzew isty ......................... „ 12.--

„ szlązki (Kohlraps) . . „ 12.—
Zyto „Imperial" (Bablsen) . . „ 9.50
PszeniGę gółkę regenerowaną w Grodko- 

wicacn w r. 1894 . . . .  złr. 12'— 
Pszenicę gółkę regenerowaną . „ 10-50

n OStkę „ . „ 10 —
Przy najlepszem wyczyszczeniu za 100 kg. 

z workiem stacya Kłaj. (1656-2-) |

RESTAURACYA
Hotelu Sasfeteg'ol

W KRAKOWIE,
poleca się Szanownej Publiczności, wy­
kwintnie urządzona, ceny możliwie przy­
stępne. Wydaje śniadania i kolacye z 3 
dań z a  z ł r .  1. Śniadania od 11 do 2 
po południu, kolacye od 7ej do l le j  
wieczorem, do wyboru z wielu dań, co­
dziennie zmiennych, przytem obiady d la\ 
carte od 1 do 6 po południa; gabinety fa­
milijne odpowiednio urządzone.— Poleca 
się apartsmaała Igo piętra z komfortem 
urządzone, gdzie również w obszernych 
salonach przyjmuje się zamówienia na 
uczty weselne, zabawy familijne i wszel­
kie zebrania towarzyskie. (1609-3-)
Zakład otwarty do godziny 2  w nocy. I

Zupełne urządzenie cegielń pierścienio­
wych, fabryk szamotowych, dachówek 
falcowanych, rur i towarów glinianych, 
fabryk dla wyrobu p łyt, płyt bruko­

wych i zendrówek trotoarowych,
szczególniej:

Preblauska woda szczawiowa
najczystszy alkaliczny szczawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych nieżytach, szcze 
gólnie w tworzeniu kwasu moczowego, przewlekłym nieżycie pęcherza, tworzeniu kamienia w pe 
cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z powodu swych składników i dobrego smaku zara­
zem najlepszy dyetetyczny i odświeżający napój. JPreblauer Brunnenverwaltung i n  
Preblau, Post St. Leonhard, Karnthen. (271 IS 26

Najlepszy środek przeciw pchłom, pluskwom i robactwa kuchennemu, 
molom, pasożytom na zwierzętach domowych itp. itp.

(567 6-10)

Towarzystwo dla kredytu hipotecznego
i osobistego

1'wmr K rakow tea (ni* Crofiębia Ł.
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,

I udziela Członkom swoim kredytu przez eskontowanie weksli, todzież za zastawem 
komisowym i za ubezpieczeniem hipotecznem. Pielęgnuje specyalnie dzia ł 
kredytu hipotecznego krótkoterminowego, zajmując się finan­
sowaniem pożyczek hipotecznych, regulowaniem hipoteki, nie- 

I ruchomości Członków, dla uwolnienia o d  wierzycieli prywat­
nych lub w  wypadkach d z i a ł ó w  s p a d k o w y c h  itp.; podejmuje 

[się parcelacyi nieruchomości na r a c h u n e k  Członków, udziela 
kredytu budowlanego lid. itd.

Towarzystwo przyjmuje także i oprocentowuje pieniądze lako  
[wkładki i na rachunek bieżący.

Godziny biurowe od lOej do lej przed południem — Towarzystwo rozpoczyna 
[swą działalność z dniem lym lipca 1895 roku. (1499-2-14)

ślim akow a prasa rurow o-nasuw kow a.
Obszerne prospektu nu żądanie 

darmo i opłatnie. '
Zastępca dla Galicy! J. Topofnicki we Lwowie, 

ul. Pańska L. 13.

Zacherlin
działa zadziwiająco! Zabija —  jak żaden drugi
ś r o d e k  —- w s z e l k i e g o  r o d z a j u  o w a d y  i d l a t e g o  c h w a l o n y  j e s t  
i p o s z u k i w a n y  w c a ł y m  ś w i e c i e  j a k o  j e d y n y  w s w o i m  r o d z a j u .  
J a k o  o z n a k i  s ą :  1. z a p i e c z ę t o w a n a  f l a s z k a ,  2. n a z w a  „ Za c h e r l . "  
W Krakowie i w wszyst. miejscowościach Galicyi są sk łady  

wszędzie tam, gdzie wywieszone są plakaty Zacherliuu.

I

i I

Cłcioakami Drukarni „Ciasu."

Ważne dla pp. Architektów, Inżynierów, Budowniczych 
i Majstrów kamieniarskich.

ADMINISTRACYA
Pierwszych galic. łomów Marmuru „Sw. Teresa" 

w Krzeszowicach (poczta tamże)
poleca czarny marmur w trzech odmiennych kolorach, jakoto: bloki surowe, 
płyty surowo obrabiane i polerowane do kas, kredensów, umywalnie, do 
robót budowlanych cokoły, stopnie, posadzki i t. p. wyroby po cenach naj-

umiarkowańszych. (1604-4-30)

Praktyczne kraty
parkanowe.

Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.
SI

Jan Meeitatz, Wien,
-------------------  —  --j, — - 3— » .  i,

c. I U. nadworny dostawca i wył. uprz. fabrykant sit i towarów drucianych, poleca 
kraty druciane dla oparkanienia ogrodów i lasów, kurników, bażantarni, 
parków, ptaszarni, ogrodzenia muraw, grządek kwiat, i basenów, koszyków 
i stolików na kwiaty, cynkowany, patentowany, stalowy, kolczasty drut »vła. 
snego wyrobu i w szczególnie dobrym gatunku, kraty do sztakiet z kutego żelaza 
kraty do oberlichtów, piasku, żwiru i okien, chwytacze iskier, gniazda dla 

kur, kagańce dla wołów, drabiny sienne i t. p.
Illustrowane katalogi i kosztorysy darmo, '“j g j j  (1110 1 5 )

»*łdea Drukarni Józef Łakocińtki,


